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Dsismik K-AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie........:*** 20 zł. -— sr. — 2 złr. 
W» Lwowie w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta . 21 > — 56 p 25 — R 

% Austrji i Wegrzech .., 24 „ — 6, — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
w ji, Włoszech i 

jearji+«+++« o. 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Ogłoszenia przyjmoje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzęfy: 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżć 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w E 
wie ulica Mikołajska 1. 435. z. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 Rę- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 


Oena ogłoszeń (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu WiŚrsE....+...1111:: 444.11 « 8 centów 
W każdóm następnóm umieszczeniu wierś£ ,..++.«+«»+ ddd Bop 
Stempel od każdorazowego umieszczenia, ,..++«««sv++:*> 80 s» 


éj wymienione ajencje. 


encje przyjmujące przecipłatę. 


a 
wawie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
Ajencje przyjmuj 
Piatkewskiego wu "TI" 
Woilzeile Nr. 2.— w 


Ogłoszenie przedpłaty 
na rok 1873. 

W roku 1878 „Kraj“ wstępuje w 
piąty rok istnienia swego. Pomimo 
licznych trudności i przeszkód jakie 
ze wszech stron napotykał, „Kraj“ 
wstępuje w ten piąty rok z powię- 
kszonym znacznie zasobem sił moral- 
nych i z lieczniejszóm niż kiedykol- 
wiek gronem współpracowników. 
Wbrew bezmyślnym krzykom prze- 
ciwników, powodzenie dziennika 
jest najlepszym dowodem potrzeby 
jego i racji bytu. 

Zapraszając więc dziś Sz. Prenu- 
meratorów naszych do odnowienia 
prenumeraty, nie potrzebujemy ucie- 
kać się do zbytecznych reklam i o- 
graniczamy się na zapowiedzi, że 
„Kraj* nadal wychodzić będzie w 
tych samych warunkach jak dotąd. 

W felietonie *„Kraju* drukować 
będziemy w roku 1873 prócz orygi- 
nalnych utworów dotychczasowych 
współpracowników naszych w tym 
dziale dziennika, jakoto: pp. Bału- 
ckiego, Bełcikowskiego, hr. Kozie- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikowskiego 
także „Gawr edy“ słynnego 

autora Berlicza Sasa. 


Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t. j.: 


w Krakowie: 


rocznie . 20 złr 

ółrocznie Nz 
£ MER p 
miesięcznie > 5 


we Lwówie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 


rocznie 21 złr. — ct. 
półrocznie r T OASE i O TORE 
kwartalnie 5 „ 25 
miesięcznie ; M p ae 
z przesyłką pocztową: 
rocznie 4 24 złr. — ct. 
półrocznie A os oiis 
kwartalnie Go: sieci 
miesięcznie 3:* 751. gpn 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie pre- 
numeraty, aby administracji dziennika 
oszczędzić nawału pracy przy końcu ro- 
ku i nie spowodows% niemiłćj przerwy 
w rozsyłce dziennika. 

Ponieważ najtanićj i najwygodnićj prze- 
syła się prenumeratę zapomoc 

przekazów pocztowych, 
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych. 

Razem z prenumeratą przesyłać także 
można pieniądze na album p. t. „Wista“, 
mające się wydać na uczczenie 2Ď5lecia 
pracy i zasług redaktora Gwiazdki Cie- 
szyńskićj Pawła Stalmacha, a miano 
wicie: na egzemplarz nieoprawny 3 złr. 
80 ct, na egz. oprawny 4 złr. 50 ct., na 
egz. w ozdobnćj oprawie 6 złr. 

Dotychczasowi prenumeratorowie raczą 
na przekazie pocztowym przylepić dru- 
kowany adres, pod którym dotychczas 
dziennik odbierali. 
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PATRYARCHA. 


POWIESĆ 


prz6% 
adama Eiełcikowsaskiego. 


Tom II. 


(Dokończenie.) 


.... mentes mortalia tangunt. 


Hrabia przebaczył wszystko Wandzie 
i prawdziwą było dla niego roskoszą, ile 
razy pomyślał, że kiedy przybiegł na jéj 
wezwanie, choć tyle pozostawało jój jesz- 
cze życia, ażeby miała czas dowiedzieć 
się o tóm jego przebaczeniu. 

Ażeby mógł umrzeć spokojnie, pragnął 
tylko jeszcze jednéj rzeczy: podobnego 
pojednania także i z synem. Hrabia pra- 
gnął go jeszcze tym goręcéj, iż czuł, że 
w tym wypadku on może więcćj niż syn 
potrzebował przebaczenia. 

Od pierwszćj jednakowoż chwili, kiedy 
uczuł tę potrzebę w swóm Sercu, zawo- 
dziły go ciągle usiłowania i nadzieje zo- 
baczenia się z synem. Posłaniec wysłany 
pierwszego dnia przez hrabiego za Hen- 
rykiem do Kamieńca, nie zastał go tam 
albo może nie znalazł. Wtedy hrabia, aby 


ące osłomzeoenia: 
Gazdy. — B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 
Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, Mionachjurm, 

Lipsku. Bazylei, Ktrichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcizie 


arno vrie: Księgarnia 


Kraków [7 grudnia. 


Dwa dotychczas w rzeczach wiary 
i sumienia najliberalniejsze państwa, 
siłą okoliczności zostały wplątane w 
walkę z kościołem katolickim. Zje- 
dnoczone Włochy i Niemcy dźwigają 
na sobie cały ciężar walki nie z ko- 
ściołem katolickim i nie z chrześćja- 
nizmem, jak chcą niektórzy, lecz z u- 
roszezeniami stronnictwa ultramon- 
tańskiego. Ten charakter walki jest 
widocznym dla każdego, kto zechce 
bezstronnie się zastanowić nad przy- 
czynami téj walki i nad jéj dzisiej- 
szym rozwojem. Oba państwa, Wło- 
chy i Prusy, odznaczały się zawsze 
szczerym liberalizmem w rzeczach 
wiary i sumienia, i od nader pamię- 
tnego sporu w latach trzydziestych o 
małżeństwa mieszane, Prusy nie mia 
ły nawet żadnych zatargów z kościo- 
łem katolickim. Mówiąc otwarcie zna- 
ne dobrze słowa Fryderyka Ilgo i 
obietnice króla pruskiego uczynione 
w r. 1815 względem ludności kato- 
lickićj, znajdowały zawsze w Prusach 
szczere zastosowanie. 

Toż samo można powiedzieć i o 
Włoszech, które w ciągu krótkiego 
swego istnienia dały już dowody li- 
beralizmu w sprawach kościelnych i 
tolerancji posuniętćj do najwyższego 
stopnia. Grwarancje dane przez rząd 
włoski papieżowi są najsumiennićj 


*'|wykonywane nietylko eo do osoby 


ojca świętego, lecz i.ceałeg'o jego oto- 
czenia. 

We wszystkich zatargach , których 
zawsze były powodem nadużycia ze 
strony zwolenników władzy świeckićj 
papieża, rząd włoski zawsze był nie- 
tylko skłonnym do wszelkich możli- 
wych ustępstw, ale nawet pod wielo- 
ma względami uprzedzającym. Je- 
dnóm słowem rząd włoski szczerze 
dążył do urzeczywistnienia wielkiej 
zasady Oavoura, iż w państwie wol- 
nóm musi być i kościół wolny. Pomi- 
mo to oba państwa widzimy dziś w 
namiętnój walce z ultramontanizmem, 
który dziś tak skwapliwie przybiera 
na siebie maskę kościoła katolickie- 
go, i jako taki krzyczy w niebogłosy 
na prześladowanie. 

Nie przeczymy, że rząd prusko- 
niemiecki dziś chwyta się środków 
wyjątkowych, a rząd włoski być mo- 
że wkrótce będzie zmuszonym także 
chwycić się tój ostateczności, lecz nie 
należy zapominać, że wina w tym ra- 
zie spada wyłącznie na ultramonta- 
nów niemieckich i włoskich. Oni to 
swemi uroszczeniami, swóm nieumiar- 
kowaniem i wdzieraniem się w za- 
kres władzy państwowój, chęcią na- 
reszcie użycia sił niemieckich do 
swych celów we Włoszech, sprowa- 


odszukać syna, pojechał sam niezwłocznie 
do Kamieńca. 1 to było przyczyną, że 
tak późno przybył na wezwanie Wandy. 
List przez nią wysłany spotkał go w dro- 
dze do tego miejsca. Hrabia chwilę się 
zawahał, czy jechać dalój za synem, czy 
nawrócić i dać Wandzie pomoc, którćj 
żądała. Odszukanie Henryka było jednak 
wątpliwóm, kiedy nieszczęśliwy stan Wan- 
dy zdawał się potrzebować jak najpręd- 
szego ratunku. Kazał więc nawrócić i 
przybył do Wandy — za późno. 

Odtąd przez długi czas hrabia nie miał 
najmniejszego nawet śladu, dokąd Henryk 
się udał i co się z nim dzieje. Po kilku 
dopiero miesiącach dowiedział się, że jest 
za granicą i tam zaciągnął się do wojska, 
a w kilka tygodni późnićj, że zginął 
w jednój z ostatnich bitew napoleońskich. 

Biedny Henryk z rozpaczą rzucił się 
w świat; nie chciał, ażeby o nim coś 
wiedziano w kraju, i nawzajem unikał 
wszelkićj sposobności, gdzieby się mógł o 
stronach ojczystych i o swój rodzinie coś 
dowiedzieć. Nie wiedział więc o niczóm, 
co tutaj zaszło. Gniew ojca, zniewaga, 
jaką poniósł, i niewierność żony ciężały 
kamieniem na wszystkich jego wspomnie- 
niach. Szukał śmierci i znalazł ją. 

Wiadomość 0 jego zgonie wyczerpała 
resztę sił hrabiego. Nie ubiegł rok od 
ostatnich wydarzeń, a on niedawno zdrów 
i silny mężczyzna zrobił się zgrzybiałym 
starcem. 


<w Erakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Bwierczewskiego i Spółki przy 

*Etrangers Wien Kolovratring 9—wy WWieciniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.— 
Zürichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3:— WW - 
Haasenstein & Vogler. — wy Paryxkua: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


dzili burzę, którćj następstw dzisiaj 
jeszcze przewidzieć niepodobna. 


Innych powodów takićj gwałtów* 
néj przemiany w postępowaniu rządu 
pruskiego wobec kościoła katoliekie- 
go nie widzimy i oczywiście ich na- 
wet być nie może. Skrajne stronni- 
ctwo kościelne, zwane ultramontań- 
skióm, zapanowawszy raz nad umy- 
słem słabego Piusa IXgo i na dwo- 
rze rzymskim, nie pojmujące ani du- 
cha naszego czasu i nieliczące się 
wcale z doświadczeniem przeszłości, 
zapragnęło wrócić tam, dokąd już 
ludzkość wrócić nie może, jak rzeki 
nie wracają do swych źródeł. Tylko 
naiwne i sentymentalne zapatrywania 
na rozwój dziejowy, lub zupełna nie- 
świadomość, mogą się jeszcze łudzić 
lub łudzić innych. Dla: nas rezultat 
dzisiejszćj walki postępu z uroszcze- 
niami stronnictwa ultramontańskiego 
nie może być ani na chwilę wątpli- 
wym. Nasz wiek krytyki naukowej 
zastosowanćj do wszystkich objawów 
ducha ludzkiego, musiał pierwćj lub 
późnićj sprowadzić tę walkę, która 
wskutek coraz większego rozdrażnie- 
nia przeciwników została przyspie- 
szoną i przybrała tóm gwałtowniej- 
szy charakter. Zyjemy więc w cza- 
sach wielkiego przesilenia. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności Włochy i Niem- 
cy, które w czasach wielkiej walki 
rozumu i postępu z powagą kościoła 
i wstecznictwem stały się pierwszóm 
jéj polem pod koniec wieku XVgo i 
w-początkach-XV Igo, Uzió-zsowienn- 
dejmują walkę w imię mnićj więcej 
tychże samych zasad, tylko przybie- 
rających nieco odmienne formy. Mo- 
że rząd pruski lub włoski nadużywać 
tych zasad, może nawet chwytać się 
niewłaściwych środków, lecz przez 
to istota rzeczy bynajmnićj się nie 
zmieni i ostatecznym rezultatem bę- 
dzie zawsze tryumf postępu nad ciem- 
notą i wstecznictwem. 


W wir tój walki i my zostaliśmy 
wciągnięci, lecz, niestety, wskutek 
zupełnie odmiennego położenia poli- 
tycznego, jakże różne zajmujemy sta- 
nowisko od tego, na jakióm staliśmy 
w wieku XVI, w chwili najwyższej 
naszćj potęgi politycznej. 

Dziś pod wpływem naszego nie- 
szczęsnego położenia, zdajemy się 
zapominać o wszystkićm i często na- 
wet pomimo woli łączymy naszą 
sprawę z dążnościami i ludźmi, od 
których powinniśmy być jak najdalej. 

Jestto prawie fatalna konieczność, 
która peha naszych braci z Wielko- 
polski w objęcia wszelkiego rodzaju 
wsteczników i ultramontanów, byle 
tylko bądź co bądź pomścić naszą 
krzywdę na wrogach. Lecz należy 
nam dobrze się zastanowić, czy cza- 


W tym czasie odebrał od Julji pierw- 
szy list po wstąpieniu jéj do klasztoru. 
Donosiła mu ona, że za kilka dni odbę- 
dą się jéj obłóczyny. 

Hrabia pojechał na ten smutny obrzęd. 
Julja przyjęła imie zakonne siostry Klary 
od Wniebowzięcia N. Panny. 

Ojciec ze spokojem i rezygnacją uści- 
skał córkę i pożegnał się z nią, jakby ją 
widział raz ostatni. 

Kiedy powracał do domu, uczuł ma 
bardzo słabym. Skoro tylko przyjecha 
na zamek, kazał się zaprowadzić do swe- 
go gabinetu; usiadł przy stole i wziąl 
pióro do ręki, którą zaledwie mógł 
władać. 

Z wysileniem wielkióm pisał: 

„Pragnę, ażeby ciało moje pochowane 
było w grocie, która jest w lesie w stro- 
nie wschodnićj niedaleko wielkiego dębu. 
Jest tam już grób gotowy, na którym 
proszę nie kłaść żadnego napisu, tylko 
powiesić wieniec z liści jodłowych. 

„Majątek mój, z wyjątkiem téj małej 
żę stki, jaką wymówiła sobie moja córka 

ulja 

Dalćj już pisać nie mógł. Pióro wy- 
padło mu z ręki. Pochylił się w tył na 
fotel, wzniósł oczy do góry — i skonał 

Serce mu pękło. 

Przy jego śmierci nie był nikt obecny. 
Tylko kilka promieni zachodzącego słoń- 
ca padło przez szybę na jego martwą 
głowę i oblało ją blaskiem. 


..... 


sem nie jesteśmy na złój drodze. My 


|w ogóle dajemy się łowić na lep fra- 


zesu patrjotycznego, wszystko jedno 
zkądby on pochodził. Jak niegdyś w 
pierwszych latach naszego życia po- 
grobowego za szumny frazes szafo- 
waliśmy hojnie naszą krew pod sztan- 
darem szczęśliwego podbójey prawie 
całój Europy, a następnie na baryka- 
dach wszystkich prawie stolie, tak 
dziś znowu w imię narodowości i 
prześladowania kościoła chcemy iść 
ręka w rękę z Ledóchowskimi i Koż- 
mianami. 

Póki czas jeszeze powinniśmy do- 
brze się nad tóm zastanowić. Wróg, 
nigdy nie przebierający w środkach, 
pragnie widocznie wciągnąć nas w 
grę swoich własnych interesów. 

Sprostowanie.—We wczorajszym artykule 
wstępnym zaszły liczne pomyłki druku, z któ- 
rych główniejsze prostujemy. W ustępie 4-tym 
zamiast „w wykluczeniu“ czytaj. „wyklucze- 
nie,“ zamiast „korespondencyj ministerjalnych* 
czytaj „konferencyj ministerjalnych. * 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 16 grudnia. 


K. Dzienniki tutejsze doniosły, iż ró- 
wnocześnie z hr. Gołuchowskim wyjechał 
do Wiednia ks. Leon Sapieha i poseł 
Pietruski. Z faktem tym wiążą pogłoskę, 
która może zaniepokoić umysły tych, 
którzy szezerze dbają o samorząd kraju. 


Wiadomo wam, iż niektóre sejmy pros 
wincjonalne uchwaliły zniosrenie —repre- 


zentacji powiatowych, uznając je jako 
zawadę raczój w mechanizmie admini- 
stracyjnym. U nas reprezentacje powia- 
towe także niezbyt wiele dotąd zdziałały 
i zdziałać mogły, a to głównie dla zby- 
tniego rozdrobnienia podziału administra- 
cyjnego, w skutek czego reprezentacje 
powiatowe w bardzo wielu powiatach nie 
znalazły dość sił do pracy — a z dru- 
giéj streny i dlatego, iż reprezentacje po- 
wiatów, opierając się na instytucjach 
gminnych i działając przez organa gmin- 
ne, dopóki ta gmina zreorganizowaną nie 
zostanie, stoją na bardzo kruchćj pod- 
stawie. Owoż miała w rządzie wiedeń- 
skim powstać myśl, czyby i w Galicji 
nie można zeskamotować reprezentacji 
powiatowych, usuwając nateraz tylko wy 
działy, których czynności przeszłyby na 
starostę pod pewną kontrolą rady po- 
wiatowćj. 

Prócz tego miał być we Wiedniu po- 
wzięty zamiar jeszcze dalój sięgający. 
Wiadomy wam jest projekt wydziału kra- 
jowego o reorganizacji gmin i wypowie- 
dzieliście o nim swoje przekonanie, do 
którego najzupełnićj się przyłączam, że 
nam trzeba wzmocnienia, ale nie znie- 
sienia gminy, a projekt wydziałowy znosi 
ją zaprowadzając natomiast mandatarjaty. 
Owoż jest we Lwowie publicznym se- 
kretem, że projekt ten przed wniesieniem 
go do sejmu był udzielony namiestniko- 
wi, że odbył następnie podróż do Wie- 
dnia, gdzie oświadczono, iż nateraz ża- 
daćj reformy gminy nie dopuszczą, do- 


—— 
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Po jego śmierci bliżsi i dalecy krew 
zbiegli się hurmem do majątku, i rozer- 
wali go pomiędzy siebie, skoro hrabia 
nie zostawił po sobie wyraźnćj ostatnićj 
woli. Spory i processa trwały pomiędzy 
spadkobiercami długie lata, zniszczyły 
bardzo majątek i wzbogaciły nie jednego 
jurystę. 

omiędzy innemi papierami znaleziono 
także w gabinecie hrabiego list pisany 
do niego przez Zawiłę w miesiąc może 
po śmierci Wandy z Warszawy, w któ- 
rym tenże Gi ste się od hrabiego o 
trzy tysiące dukatów jakoby pożyczone 
przez niego na skrypt Henrykowi. 

Już w kilka tygodni po śmierci hra- 
biego, nadszedł do Belmontu jeszcze dru- 

i list od Zawiły adresowany „Do JW. 
frabiegć J. A. Ochockiego pana i do 
brodzieja mojego“. 

Zawiła dziękował w nim za wspania- 
łomyślny zwrot téj sumy, którą hrabia 
za syns zapłacił, a daléj między innemi 

isał: 

ż „Liczę na twoje szlachetne serce JW. 
hrabio a łaskawy mój kuzynie, że mnie 
i teraz wspomodz raczysz choć małym 
datkiem z jakich stu dukatów, w ostat- 
niój nędzy, w jakićj się teraz znajduję, 
a w jaką popadłem ze zbiegu tysiącznych 
nieszczęśliwych okoliczności.“ 

Te „tysiączne nieszczęśliwe okoliczno- 
ści* były to poprostu owe trzy tysiące 
dukatów od hrabiego dawniój otrzymane. 


nn 


Iwo 
Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudelf 
ELermkb 


póki nie będzie zupełnie zreorganizowa- 
ną reprezentacja powiatowa. Teraz tedy, 


obok owego projektu zniesienia wydzia- | już konferen 


łów powiatowych rząd sam ma czynić 
propozycję reorganizacji gminy: na pod- 
stawie planu wydziałowego z jak naj- 
większóm ścieśnieniem działalności gminy. 

Te sprawy miały być powodem wyjaz- 
du hr. Gołuchowskiego, a w związku z 
niemi jest wyjazd marszałka i jednego 


arie księg. 
osse, Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów 


7 EkrnIzowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wiersuchowskiego, Biuro zleceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — We IL wo- 
Ulicy Szewskićj N. 207 — we 


Głabrynowiesa Szmidta, ajencja dzienników A. J. 


© nad Bronem, Berlinie, 


Wiedeń 16 grudnia. 

L, „Parturiunt montes!..* Skończyła się 
cja 40 wybrańców; p. Las- 

ser przez 17. aodio usiłował przeko0- 
nać swoje auditorium o dobroci swego 
projektu, a mianowicie o tóm, co już dzie- 
sięćkroć pisały Pressy, że przy reformie 
wyborczój liberalizm odgrywa bardzo 
podrzędną rolę. Co rząd udzielił mężom 
zaufania, nie może się zwać projektem, 


członka wydziału krajowego, osłoniony |jest to tylko szkic zasad, na których 


sprawą czerniowieckićj kolei. Bądźcie 
przygotowani na to, że powyższe wiado- 
mości będą dementowane, bo dzisiejsze 
ich wyjawienie jest jeszcze nie na rękę 
sferom rządzącym. Ja z méj strony za- 
pewniam;, że czerpię takowe z najlepsze- 


opierać się ma projekt, i dlatego konfe- 
rencja wczorajsza, © którćj donosi Prese 
w „Nachtragu*, że była ostatnią, mie 
osiągnęła celu, gdyż przewodnicy centra- 
listów, jak Herbst, Rechbauer etc. oświad- 
czyli, że nie mogą się angażować za pro- 


go żródła. Miejmy nadzieję, iż wydział |jektem rządu, dopokąd im nie będzie 


krajowy, którego jest obowiązkiem stać 
na straży samorządu, wobec tych pro- 
jektów odporne zajmie stanowisko. „AS 
wda, że organizacja powiatów dzisiejsza 
nie odpowiada celowi — prawda, że sto- 
sunki gmin B8} w bardzo opłakanym sta- 
nie, ale temu nie nie winien samorząd, 
lecz forma, jaką mu nadano. Trzeba przeto 
reorganizacji, ale w kierunku ulepszenia 
a nie zniesienia tego samorządu. ` 

Co do powiatowych 'zaś wydziałów, 
zniesienie ich byłoby właściwem dopiero 
wtedy, gdyby zaprowadzouą została od- 
powiedzialoość krajowego rządu przed 
sejmem krajowym, bo w tój odpowie- 
dzialności znajdzie samorząd ochronę i naj- 
wyższy swój wyraz i w nićj będzie daną 
jedyna możność zniesienia dualizmu władz, 
tak wadliwego w naszćj administracji. 
Czy panowie, z którymi będą we Wie- 
dniu mówić o tych sprawach, zajmą wo- 
bee nich takie zasadnicze stanowisko, nie 
wiem, ale spodziewam się, że nie dadzą 
się obałamucić. 

Donieść wam mogę fakt bardzo ilu- 
strujący stosunki nasze wiejskie, a szcze- 
gólnićj działanie frakcji, wszelkiemu, roz- 
wojowi kraju nieprzyjaznćj. W pewnym 
powiecie wschodnićj części kraju, zaj 
się energicznie składkami na szkoły lu- 
dowe, tak że i włościanie poczęli się dro- 
bnemi datkami przyczyniać. Nagle to u- 
sposobienie włościan się zmienia, i kilku 
z nich przychodzi do pań, które zajmo- 
wały się składkami z wyrzutami, że uwie- 
rzyli im jaki jest cel składek, gdy tym- 
czasem ksiądz obrządku grecko katolic- 
kiego pouczył ich inaczćj, mówiąc, że je- 
żeli który włościanin co da, to późnićj 
bez pytania dziecko mu zabiorą do Lwo- 
wa do szkół, a na utrzymanie dziecka 
będą przymusowo pobierać od rodziców 
po 50 złr. rocznie. W skutek tego po- 
stanowiła gmina usunąć się od datków, 
a ci którzy już dali proszą, żeby ich na- 
zwisk nie wymieniać w spisie składek , 
ażeby nie byli zmuszeni oddać dzieci do 
Lwowa. Fakt ten nie potrzebuje komen- 
tarza. 

Tworzy się we Lwowie towarzystwo 
pracy kobiet, projekt wyszedł z grona 
pań, pracujących w zawodzie krawieckim 
i saM PaA Jako cel postawiono: po- 
pieranie przemysłowego wykształcenia ko- 
biet, a zarazem wszelkich przedsiębiorstw 
i zatrudnień, w których mogą kobiety 
brać udział. Powodzenie sprawy zależy | 
głównie od tego, czy się znajdą wystar- 
czające środki finansowe, czy będzie do- 
stateczny udział pań nietylko tych, 
re same w tem są interesowane, 
lu innych, któreby poparły cel szlache- 
tny towarzystwa. 


Zawiła, skoro się dorwał niespodzianie 
tak znacznćj sumy, przewróciło się w gło- 
wie. Zdawało mu się, że jest wielkim 
panem, że ma niewyczerpane kapitały. 
Po trochu liczył także na to, że hrabie- 
o bez końca będzie mógł tak „dusić*. 

o kilku miesiącach z owych trzech ty- 
sięcy nie już nie było, oprócz nałogu do 
kart i pijaństwa, które przy ich pomocy 
jeszcze bardzićj się rozwinęły. 

Na ten drugi list nie odebrał natural- 
nie równie pomyślnćj odpowiedzi jak na 
pierwszy, i nie długo spełniło się to, co 
sobie przepowiedział. Rozpił się do reszty 
i skończył na bruku. 

Ostatnią wolę hrabiego względem po- 
chowania jego ciała spełniono skrupulat- 
nie. Złożono je w skalistym grobie, któ- 
ry sam własną ręką wykuł. 

Co rok w rocznicę jego śmierci w za- 
słoniętym powożie przyjeżdźała na to 
miejsce zakonnica. Twarz jéj była blada 
i wychudła, a w wielkich jój niebieskich 
oczach przebijał smutek i cierpienie zno- 
szone z męstwem i pokorą. 

Przez kilka godzin klęczała ona przed 
wejściem do groty i modliła się gorąco. 

To powtarzało się bez przerwy przez 
lat kilkanaście. Nareszcie jednego roku 
zakonnica nie przyjechała, i nigdy już 
potem tam jćj nie było. 

Ostatnia ze szczęśliwych niegdyś mie- 
szkańców zamku Belmont zeszła z świata. 


Umarła w trzydziestym drugim roku ży- 


któ-|jowe z ich prerogatywy do w 
ale i wie- |z Swego grona 


rzedłożony dokładny projekt z cyframi. 


j wymienione ajenej 3E % i 


a uwagę zasługuje fakt, że dr. Giskra 


oświadczył się wręcz przeciw projek- 
towi, a to z powodu, że liczba posłów 
z większćój własności ma być powiększo- 
ną (o 50%). Na to oświadczył p. Las- 
ser, iż rząd przy tém obstawać musi; 
lecz natomiast nie upiera się przy pro- 
jektowanćj ilości posłów miejskich. In- 
terpelowano tóż rząd, co zamyśla zrobić 
z Galicją; w tćj mierze, jeżeli mamy wie- 
rzyć doniesieniu Deutsche Ztg., p. Lasser 
wydał wyrocznię w guście delfickich: 
„Projekt rządu nie zrobi wyjąt- 
ku od normy.* J-ko ilustracja do te- 
o służy właśnie co odbywająca się kon- 
erencja zprzywódcami naszćj de- 
legacji. 

Akcja więc rozpoczęta; możemy się 
spodziewać agitacji dziennikarskićj i za- 


rozpocznie się przed odroczeniem sesji, 
rządowy przez ferje świąteczne studj 
wać, a raczój rząd przed wygotowanier 


ostatecznego projektu musi się jeszcze 
w niejednym wzg'ędzie orjentować. Z po- 


on znowu odegrać rolę podobną jak w 
ostatnićj sesji delegacyjnćj, a to tém bar- 


po niedawnćj katastrofie, 


Wiedeń 15 grudnia. 

Dziś zbierają się wiernokonstytycyjni 
w hotelu ministerjum spraw wewnętrznych 
na „Judenplatz* w mieście, na konferen- 
cje polityczne, których celem ma być u- 
łożenie głównych lineamentów tój nowćj 
normy wyborczćj, jaka ma nadal se 
pić sejmowe atrybucje do wybierania 
legatów do rady państwa. 

Tę zmianę radykalną ustroju parla- 
mentarnego słusznie Niemcy do centrali- 
stycznój należący partji nazwali „retor- 
mą“, bo choć ona nią jest dla wszystkich, 
to niezawodnie dla tój partji stanowiłaby 
reformację stanu istniejącego na wyłą- 
czną korzyść centralistów niemieckich w 
Austrii. hd : 

Do konferencji téj powołał p. Lasser 
28 z izby niższéj a 13 z izby panów. Do 
ostatnich należy i dr. Kaiserfeld, w swo- 


niższej, w r. 1867, który z trybuny wy- 
powiedział głośno swe przekonanie „iż 
nigdy nikt nie może ogołocić sejmy kra- 
syłania 
delegatów do rajchsratu. 
Ten sam Herbst jest także członkiem 
konferencji, który jako minister i późnićj 
jako deputowany otwarcie wypowiedział 
był przekonanie swe jako jurysty austrja- 


cia na suchoty. Siostry zakonne nie bar- 
dzo jéj żałowały, oskarżając ją, że więcćj 
niż klasztorowi była przychylną swój rè- 
dzinie. 

Zamek Belmont nie długo także prze- 
trwał swoich panów. Nowy dziedzic téj 
części majątku nie chciał w nim zamiesz- 
kać. Zamek od czasu ostatnich wypadków 
miał bardzo złą reputację. Głoszono o 
nim, że przywiązane jest do niego nie- 
szczęście, że w nim pojawiają się duchy 
i strachy. Wieści podobne nabrały pow- 
szechnéj wiary, kiedy odkryto w nim ów 
tajemny pokój zamurowany, o którym 
wnet zaczęto mówić, że służył hrabiemu 
za miejsce schadzek z nieczystemi du- 
chami, i za czarnoksięski gabinet, 

Opuszczony i zaniedbany zamek za 
kilka lat przedstawiał obraz przerażają- 
cej pustki; ludzie dopomogli tóż zębowi 
czasu, rozbierając na rozmaite użytki 
drzwi, żeleziwa a wreszcie kamienie i 
cegły. 

Zmiesiono go wreszcie ze szczętem za 
naszych czasów i twardego materjału z 
niego użyto na wybudowanie cukrowni. 

Dziś daremnie byś szukał łaskawy czy- 
telniku nawet śladu wspaniałćj niegdyś 
siedziby Patryarchy. 


KONIEC. 


doniesienia o manifestacji p. 
Giekry, można wiedzieć, iż zamyśla 


dzićój, iż potrzeba jéj rehabilitacji 


im czasie sprawozdawca konstytucji w izbie - 


kulisowój; zaś walka parlamentarna nie 


gdyż posłowie zechcą gotowy projekt | 


Eea 


KA P 


Mea 


> 


ckiego, że bez zezwolenia sejmów, 

nigdy tymże oddawać nie wolno ich atry- 
= kacji, jaką mają ez lege do obsełania ra- 
oz st 


wa. 
O tój stałości zdań, dziś po wzmocnie- 
niu Prus po Sedanie, i u naszych Niem- 
ców nie ma co mówić. 

Co z tych konferencji wyniknie nie wia- 
domo, tyle pewna, że na tę jednę kartę 
stawiać będą wszystko i ministrowie i cen- 
traliści, którzy mają dziś większość i w 
jednćj i drugićj izbie. 

Łudzić się nie trzeba. Jest to dziś coś 
= więcćj jak było przy „Nothwahlgesetz*. 
 Wiedy lojalni i potulni mogli sobie za- 

spakajać sumienie dykcją: A kiedy kto 
| z umysłu nie przyszle delegatów do rady 
/ państwa, to sam sobie winien. Jest to wy- 
|  jątkowa kara, w normalnych stosunkach 
~ mie ma zastosowania. 
Dziś po prostu jest to pogwałcenie jak 
m Pozaańskiem na polu nauki i języka: 
sic volo, sic jubeo; tak tu na polu polity- 
|. c€znóm, gdzie jedni mają być panami a 
|. drudzy Helodami. Nie trzeba ani rozpa- 
|. gzać ani stanu rzeczy sobie wystawiać w 
świetle innem jak jest. Ministerjum po- 
pychane przez jedyną partją, na którój 
się może oprzeć, musi próbę stanowczą 
zrobić, jakby salto mortale — uda się to 
panowanie koterji zapewnione, repre- 
sje na szeroką skalę muszą się rozpo- 
cząć, w przewidywaniu, że na drodze le 
alnie unormowanćj teraz, powoli 
każdy opór złamany zostanie, choćby 
żądło* w sercach ludów pozostało nadal. 
Nie uda się, wtedy trzeba będzie się 
zdać na łaskę korony, co ona postanowi 
w interesie swoim i państwa. 
Dziś wystarczy zakonstatować, że ko- 
ryfeusze centralistów w delegacji państwo- 
wój w Peszcie samowiednie i z wiel- 


f dowi opozycję co do stanu służby 
= czynnéj (Praesem-Stand) i 3*/, mil. wy- 
= datków, bo przez to zmusili ministerjum 
-~ (jeżli chce nadal żyć), do oparcia się o 
ich plecy i do zależności od woli i 
= od postanowień téj jednćj partji w par- 
i lamencie i polityce wewnętrzaćj Austrji. 


RER ©. Wiedeń 15 grudnia. 
(Posiedzenie rady państwa]. 


-= Dalszy ciąg exposé finansowego mini- 
stra skarby. 
p Prócz tego stoi jeszcze do rozporzą- 
i dzenia 25,000 sztuk akcji kolei żelaznój 
| _ Franciszka Józefa z prawdopodobną war- 
i tością najmnićj 5,500,000 złr. 
; Daléj posiada jeszcze kasa państwa 
= renty przeznaczone na umorzenie długu 
|. w roku 1872 lecz nie wydane, których 
» ść może być obliczoną najmnićj na 
| 3,189,000. Pozostałość kasowa z r. 1872 
= w ilości 18,000,300 złr. nie bierze się w 
| 4 w rachubę, gdyż musi być zachowaną na 
i zzz rose przesilenia RE 
= Jeżeli jednak na pokrycie gwałtownych 
marza wynikłych z niepewnego periodu 
n cy owego musi być najpierwszy mie- 

| siąc zachowane przynajmnićj 25,000,000 

| to nawet po odjęciu tój sumy od wszyst- 

kich pozostałości kasowych pozostanie 

cze 21,000,000 „dg eain może 

yé sia na pokrycie wydatków przy- 
szłego roku. 

Ogół więc dochodów państwowych w 
roku 1873 dochodzi sumy 382,760,000 
złr., ogół wydatków wynosi 379,000.000; 
z czego wynika, że jeżeli nie zajdą ja- 
kieś nieprzewidziane klęski to przewyżka 
dochodów wyniesie 3,460,000 złr., która 
AIN ng mogła być przeniesioną na rok 


Wprawdzie wydatki roku przyszłego 
wzrosły o 25,000,000 szczególnićj skut- 
kiem silnych pozycji umorzenia długu, 
tudzież przez nadzwyczajne wy- 
datki na wystawę wiedeńską — 
niemniej jednak pazez użycie tyl- 
ko dochodów nadzwyczajnych przezna- 
czonych na rok 1873 nie tylko pokryje- 
my te wydatki bez potrzeby uciekania 

= się do kredytu, ale nawet zastawimy pe- 
ba mę sumę na rok 1874. 
| ZA braz więc naszego położenia finanso- 
= wego wcale nie jest posępny szczegól- 
|. nmićj, jeżeli go porównamy z położeniem 
= — fimansowem zeszłego roku. 
Zamknięcie rachunków z roku 1871 
| wykazało pozostałość 26 miljonów, ale 
A lad sad a dochodów nie pochodzi z 
| nadzwyczajnych dochodów, lecz ze wzra- 
$ stających corocznie pośrednich i bezpo- 
ednich wydatków, które podniosły się 
A z roku 1868 na 69 o więcéj Jak 3% 
| 


ES ocent z roku 1869 na 70 więwćj jak o 
5% a z roku 1870 na 71 więcój jak o 
T% tak, że wciągu tych paru lat od r. 
1868 do 1871 podniosły się podatki o 
16 procent. Jeżeli to nieustanne wzrasta- 
| nie podatków nie ma się daléj powtarzać 
| to należy dążyć obok oszczędności do 
reformy podatkowćj, któraby polegała 
nie na powiększeniu ciężarów, — ale na 
|... równym ich rozdziale, gdyż to tylko mo- 
że sprowadzić równowagę w gospodar- 
stwie państwowem. 
Na téj prostćj do pomyślnego skutku 
3 wadzącój drodze możemy jedynie szu- 
ać uleczenia ciężkićj rany, — która od 
ćwierć wieku tamuje nasz swobodny roz- 
wśj ekonomiczny. 
> uż po ustanowieniu budżetu na rok 
= przyszły przyszedł rząd do przekonania , 
| ge wydatki na wystawę powszechną prze- 
wyższą o wiele preliminowaną tam sumę. 
Przekroczenie to jednak nie powinno ni- 
kogo przerażać ani dziwić, gdyż wiado- 


4 
`~ 


ger mem jest jak wielkie różnice w cenach 
= gaszły od dwóch lat i różnice te muszą 
zaważyć dużo przy budowie wielkiego 
t gmachu wystawy powszechnój. Również 
pi zgłoszenia się do udziału w wystawie, 


_ przeszły wszelkie oczekiwanie. Zgłosze- 
- mia się z zagranicy przybrały wielkie roz- 
_ misry a udział samćj Austrji jest dwa 
razy większy, aniżeli się spodziewano, 
tak, że już z największą pewnością mo- 
|. gna powiedzieć, że wystawa zupełnie się 


zmieniać preliminarza, gdyż jak już po- 
wiedziałem, rząd jest zupełnie pewnym, | wanie, że monarchiści Wersalscy wywró- 
że to powiększenie wydatków jeszcze w 
ciągu roku 1873 zwrócone zostanie pań- 
stwu z dochodów wystawy. (Oklaski). Na 
tem zakończył p. minister skarbu swoje 
finansowe objaśnienia. Następnie delego- 
wany Plener stawia wniosek imieniem 


stąpić do drugiego czytania sprawozda- 


marca 1873. Wniosek przyjęto. 


je owo sprawozdanie poczem cała ustawa 


Pergera odesłać do osobnćj komisji re- 
krutacyjnój z 9 członków. Na tem posie- 


na porządku dziennym: przedłożenie rzą- 
ustawa skarbowa na rok 1873, wniosek 


misji rekrutacyjnej. 


i domu cesarskiego mianował uczniów c. 
riana 
elewami konsularny mi. 


kiem wyrachowaniem robili rzą-|- 


kich wiecie już o skompletowaniu mini- 
sterstwa. Pogłoski, jakie wam przesłałem 
w ostatnim liście okazały się prawdziwe 
wemi. P. de Groulard został mianowanym 
ministrem spraw wewnętrznych; p. Leon 
Say dotychczasowy prefekt Sekwany o- 
trzymał tekę ministerstwa skarbu a pan 
Fourton robót publicznych. 


ne, lecz wspominam o nich, żeby donieść 
iż przez te kilka dni, opinja miała czas 
wyrazić o nich swe zdanie. Śmiało mogę 
powiedzieć, że powyższe nominacje jak 
najlepićj zostały przyjęte w całym kraju. 
Jest rzeczą widoczną, że p. Thiers nie 
chcąc wybierać ministrów z krańcowych 


cy. Zdawałoby się więc, że dzisiejsze mi- 
misterstwo będzie miało za zadanie pogo- 
dzić a przynajmnićj zbliżyć partie zgro- 


nań — rozmaicie wyrażają się o nowych 


inne mówią o niem jako o tranzakcyj- 
nem. — Nie brak jednak i takich, które 
myślą, że p. Thiers sobie pozostawi dy- 
rekcję ministrów, a ministrowie będą tyl- 
ko do przykładania pieczęci; wreszcie 
inne chcą w niem widzieć narzędzie do 
przyszłego rozwiązania zgromadzenia. 


ko zakończyć. 


republikańskiej. 


głosami przeciw 8; natomiast przyjęła 


— 


Sprawdza się zupełnie moje przewidy- 


ciwszy ministra Lefranc będą się starali 
obalić i innych ministrów. Przy dyskusji 
nad budżetem ministerstwa oświaty depu- 
towany Martial Delpit poparty przez bi- 
skupa Dupaaloup, wystąpił na jednóm z 
ostatnich posiedzeń zgromadzenia prze- 
ciw J. Simon'owi ministrowi oświaty pu- 
blicznój o to, że inspektorem szkół de- 
partamentu Sekwany p. Buisson, jest je- 
den z jego przyjaciół wyznaczający dzi- 
wne zasady filozoficzne i antireligijne. — 
Podług p. Delpit inspektor szkół musi 
wierzyć w początek Świata, wieżę Babel 
i potop. Lecz w odpowiedzi swojćj pan 
Jules Simon tak zręcznie manewrował, 
że zezwoliwszy na małe zmniejszenie 
budżetu wyszedł dość zwycięsko z wal- 
ki; w każdym razie ów inspektor szkol- 
ny nie przykładający wielkiej wiary do 
historji świętćj, będzie zapewne zastąpio- 
nym — lecz jest to małą rzeczą w po 
równaniu z nowem przesileniem minister- 
jaloém, któreby mogło wyniknąć na 
przypadek dymisji p. Jules Simon. 
Woda w Sekwanie ciągle pndnosi się. 
W chwili kiedy ten list piszę, okropna 
burza — prawdziwy uragan, przechodzi 
nad Paryżem, trudno jest wyjść na ulicę, 
dachówki i kamienie padają, przecho- 
dniów prawie nie widać, wiatr wywraca 
nie tylko rusztowania i kominy — lecz 
przejeżdżające powozy i omnibusy. 


wydziału skarbowego, ażeby zaraz przy- 


nia o tymezasowem pozwoleniu na dalszy 
pobór podatków od 1 stycznia do końca 


Następnie delegowany Perger odczytu- 


przyjętą została w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Nastąpiły wybory dopełniające 
do różnych wydziałów. 

Z porządku dziennego delegowany dr. 
Wolfram odczytuje sprawozdanie wydzia- 
łu finansowego o trzeciem dorocznem spra- 
wozdaniu z d. 18 marca 1872 r. komisji 
do kontroli długu państwowego. Wnioski 
wydziała przyjęte zostały bez dyskusji. 

Projekt do prawa o poborze rekruta 
oa rok 1873 postanowiono na wniosek 


dzenie zamknięto. Następne we wtorek, 


dowe o zamknięciu rachunków z r. 1871, 


Grossa o rewizji regulaminu, wybór ko- 


Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych 

— Najważniejszym politycznym wypad- 
kiem dni ostatnich jest bezsprzecznie ma- 
nifest unji republikańskićj, podpisany 
przez 86 jéj przedstawicieli, a żądający 
rozwiązania zgromadzenia. Manitest zre- 
dagowany jest wprawdzie w najumiarko- 
wańszy sposób, czy jednak jest on na 
czasie i czy wywrze jaki skutek, to py- 
tanie. Tekst jego następujący : 

Kochani współoby watele. 

Od trzech tygodni Francja jest zanie- 
pokojoną, praca ustaje, ruch interesów 
się zatrzymuje, niepokój ogarnia wszyst- 
kie umysły, byt narodowy jakby w za- 
wieszeniu. | 

To niezdrowie pochodzi ze stanu nie- 
zgody, z którego zgromadzenie zdaje się 
wyjść nie może, który ubezwładnia rząd 
rzeczypospolitćj i który zabija w zarodku 
wszelką nadzieję trwałości. 

Uczciwe, ale trwożliwe umysły mogły 
mniemać dotąd, że ostrożność, rozwaga, 
temporyzowanie wystarczą do położenia 
końca temu położeniu. 

Dziś, złudzenie niemożebne. Ostatnie 
uchwały zgromadzenia pokazują, że wię- 
kszość nie może się w niém ani utrwalić, 
ani utworzyć. To tóż rząd, nie mogąc 
zupełnie rządzić, czasami wydaje się nie 
czuć się pewnym życia. 

Przesilenia zadające śmierć wszystkim 
interesom, wciąż powstają. Ztąd wszyscy 
jasnowidzący patrjoci przychodzą do tego 
PRRĘSOROA: że już czas, aby kraj ode- 
rał użycie swój wszechwładzy, dla za- 
kończenia sporu, który on sam tylko 
może rozstrzygnąć. 

W miesiącu sierpniu 1871, na posiedze- 
niu, w któróm zgromadzenie przypisy- 
wało sobie władzę konstytucyjną, grupa 
unji republikańskićj we wniosku do usta- 
wy domagała się bezwzględnogo rozwią- 
zania i żądała nowego odwołania się do 
wyborców. 

Przyjęcie tego projektu byłoby zakoń- 
czyło wszystkie wznoszące się trudności; 
oszczędziłoby krajowi prób, które mu 
narzucono od tój chwili. 

Dziś znaczna część zgromadzenia u- 
znaje, że rozwiązanie jest jedynóm wyj- 
ściem dla tych, którzy pragną uniknie- 
nia nowych niebezpi. czeństw. Ze wszyst- 
kich stron wyborcy łączą się do tój zba- 
wiennćj myśli. 

Rozwiązanie na drodze legalnój, taki 
jest nasz cel, taka jest prawdziwa wola 
narodu. 

Odrzucamy głośno wszelki środek gwał- 
townego nacisku; brzydzimy się uderze- 
niami siły, zkądkolwiek one wychodzą; 
jesteśmy nieprzyjaciołmi nieporządku; da- 
liśmy tego, od blisko dwóch lat, liczne 
dowody, bośmy się jednomyślnie groma- 
dzili w koło rządu p. Thiersa. ilekroć 
był zagrożony. 

Żądamy, aby kraj daléj prowadził na- 
sze dzieło; aby nowemi wyborami ukon- 
stytuował potężną większość, zdolną u- 
dzielić rządowi rzeczypospolitćj skutecz- 
nego współudziału, zapewnić pokojowe 
zwycięztwo woli narodowój i utrwalenie 
instytucji republikańskich. 

Kochani współobywatele! 

Wasz patrjotyzm przybył nam z po- 
mocą. Waszą gorliwością zapewniacie 
zwycięztwo opinji publicznej. 

Przedewszystkiem wiedzcie o tóm do- 
brze i pamiętajcie, że prawo petycji jest 
prawem nietykalnóm, a użycie jego gwa- 
rantują ustawy krajowe. Jest ono nieroz- 
wiązalnie złączone z zasadą wszechwła- 
dzy narodu. Naruszyć je, byłoby to tar- 


k. akademji orjentalnćj Szczepana Bu 
i Stanisława Wysockiego, 
po ukończeniu nauk w tejże akademiji, 


Francja. 
Paryż 11 grudnia. 
(NN.) Z depesz i dzienników paryz- 


Chociaż te nazwiska są już wam zna- 


artji zgromadzenia, wolał ich szukać na 
awach centrum prawicy i centrum lewi- 


Pty: i i 
Dzienniki — w miarę swoich przeko- 


ministrach, Wtenczas, kiedy jedne nazy- 
wają nowe ministerstwo przejściowem — 


Komisja trzydziestu rozpoczęła już 
swoje prace, lecz one nie wróżą, żeby 
ciągle trwające przesilenie miało się pręd- 


Większość członków komisji chciałaby 
dojść do jakiegoś modus vivendi między 
zgromadzeniem a p. Thiersem, lecz o- 
świadczyła się niekompetentną do wyrze- 
czenia o formie rządu monarchicznćj lub 


ostawiony wniosek przez p. Arago, 
aby przed powzięciem decyzji porozu- 
mieć się z rządem, komisja odrzuciła 19 


propozycję p. Fournier, dążącćj do ob- 
znajmienia rządu z projektami praw ja- 
kie będzie opracowywać i do wzięcia od 
niego potrzebnych wyjaśnień. 

W miejsce p. Fourton mianowanego 
ministrem robót publicznych, który był 
członkiem komisji trzydziestu, 5 bióro 
zgromadzenia wybrało 24 głosami księ- 
cia Broglie, przeciw 23 danemi p. La- 
care. Chociaż książę de Broglie oświad- 
czył, że nie będzie występował przeciw 
Republice, jednak przeciwaym on jest 
częściowemu odnowieniu zgromadzenia a 
tembardzićj jego rozwiązaniu. Tak więc 
większość komisji liczy obecnie 20 człon- 
ków, a mniejszość stanowi 10. 

Pierwsze posiedzenia komisji trzydzie- 
stu, jako tóż i wybór do nićj księcia 
de Broglie, trzymają Francję w niepew- 
ności. Ź każdym dniem wzburzenie prze- 
ciw Zgromadzeniu wzrasta w kraju i li- 
ezba pejycji o jego rozwiązanie zwiększa 
się. Kilka dzienników a między niemi 
najwięcój rozpowszechniony Siècle roze- |gnięcie się na samo głosowanie powsze- 
słał swoim abonentom listę petycyjną do | chne. 
podpisów i dziś krążą one po całój| Paryż, 10 grudnia 1872 r. 

Francji. Redakcją powyższego manifestu zaj- 

Lewe centrum zgromadzenia złożyło w |mowali się pp. Ludwik Blanc, Wawrzy- 
komisji trzydziestu propozycje konstytu-, niec Pichat 1 Hanryk Brisson. Podpisali 
cyjne dążące do przedłożenia władzy | go omiędzy innymi deputowani: pp. 
prezydenta Republiki na lat cztery, usta- | Gambetta, Cremieux, Edgar Quinet, do 
nowienia wiceprezydentury, częściowego | Lacretelle, Tastelin, Tolain i t. d. 
odnowienia zgromadzenia, sformowania| [Lewica republikańska] odbyła 
drugićj izby i zaprowadzenia odpowie-|dnia 11 b. m. w Wersalu ważne posie- 
dzialności ministerjalnej. dzenie pod prezydencją p. Magnin: 

Członkowie zaś skrajnćj lewicy odma-| P. Foureand wice-prozes odczytał na 
wiając zgromadzeniu prawa stanowienia |zebraniu w imieniu biura i komitetu dy- 
o przyszłości, zredagowali manifest do |rekcyjnego następujący raport: 
narodu, wzywając o jak najliczniejsze] Panowie: Ważność położenia zdecydo- 
podpisywanie petycji domagających się| wało wasze biuro i wasz komitet dyrek- 
rozwiązania zgromadzenia. cyjny do przedstawienia wam następują- 

Widzicie więc, jak wielka jest różnica |cego specjalnego raportu i projektu re- 
zapatrywań się rozmaitych partji zgroma- | zolucji: 
madzenia. Prawica chcąc bądź co bądź| Ruch opinji objawiający się własnowol- 
rządzić Francją, naraża jéj przyszłość, a|nie w całéj Francji na korzyść polityki 
komisja trzydziestu mając w swoim ło- |wyrażonćj w mesażu znakomitego prezy- 
nie większość wychodzącą z prawicy — |denta rzeczypospolitćój odpowiadał naj- 


KRAJ z środy 18 grudnia. 


myślnemi głosami, to wielkie i zbawienne 
postanowienie utrwalenia rządu republi- 
kańskiego, a wraz z nim porządku i po- 
myślności kraju. Ale po świeżych uchwa- 
łach, które podzieliły zgromadzenie, wa- 
hanie się większości parlamentarnój spro- 
wadziło zgubną dla interesów narodu 
kryzys, kraj to zrozumiał, a petycje z 
każdym dniem liczniejsze wzywają zgro- 
madzenie do odezwania się do wyborców 
aby zażegnać to powszechne niebezpie- 
czeństwo. Chwila nadeszła dla lewicy re- 
publikańskićj do objawienia swego doj- 
rzale rozwaźnego zdania. Ona oświadcza: 

Prawo petycji jest prawem publicznem 
nietykalnem. Wykonywanie tego prawa, 
w granicach przepisanych przez ustawy, 
jest w obecnych okolicznościach, spełnie- 
niem obywatelskiego obowiązku. I w rze- 
czy samćj, w obec rozdziału parlamen- 
tarnego, ubezwładniającego działanie rz 
du, zasady przyjęte we wszystkich wol- 
nych krajach nakazuje, odwołanie się do 
wyborów w cełu zjednoczenia zgroma- 
dzenia. Grono naszych towarzyszy, w my- 
śli zgody zaproponowało odnowienie cząst- 
kowe. Ponieważ ten środek zdaje się 0- 
becnie oddalony, przesilenie nie może się 
przeto zakończyć jak chyba przez ogól- 
ne wybory. Biuro zatem i komitet dyre- 
kcyjny lewicy republikańskićj proponuje 
zebraniu następującą rezolucję: 

„Lewica republikańska, przyłącza się 
do manifestacji opinji publicznej wzglę- 
dem przyszłych elekcji, pochwala petycje, 
i oświadcza, że nie wyłączając zupełnie 
myśli cząstkowego odnowienia, głosować 
będzie za całkowitem odnowieniem zgro- 
madzenia narodowego“. 

Po głębokich naradach powyższą rezo- 
lucję lewica przyjęła. Pomiędzy podpisa- 
nemi na nićj czytamy nazwiska pp. Ma- 
gnin, Fourcand, Carnot (ojciec i syn), 
Em. Arago, Bamberger, Henryk Martin, 
Duvergier de Hauranne, jen. Pelissier, 
de Tocqueville i td. 

— [Minister spraw wewnętrz- 
nych] p. de Goulard rozesłał do pro- 
fektów okólnik, w którym pisze, że do- 
wiedziawszy się, iż w pewnych okolicach 
petycje dążące do rozwiązania izby, skła 
dają się po kawiarniach i karczmach dla 
zbierania podpisów od konsumentów, 
przypomina, że jeżeli administracja po- 
winna unikać wszelkich środków mogą- 
cych być uważanemi jako przeszkoda do 
regularnego wykonywania prawa petycji, 
to jednakże powinna ona czuwać, aby to 
zanoszenie próśb swym sposobem postę- 
powania nie mogło zakłócić publicznego 
spokoju. Z tego punktu widzenia i nie- 
mówiąc już o następstwach, jakie wywie- 
ra wybór podobnych miejscowości na 
szczerość petycji, składanie ich w zakła- 
dach publicznych nie jest bez niebezpie- 
czeństwa, ponieważ zamienia te zakłady 
na miejsce publicznego zebrania. Mini- 
ster zatóm sakenoja prefektom sprzeci- 
wić sig temu i użyć, W resic puurzoby; 
przeciwko przestępcom praw, jakie im 
nadaje dekret z 29 grudnia 1851 r. w 
interesie bezpieczeństwa publicznego. 

— [Rozprawy nad budżetem] 
w zgromadzeniu narodowóm, przerwane 
zostały na posiedzeniu z d. 11 b. m. nie- 
zwykłćj wagi wypadkiem. Prawica śmia- 
ło wniosła na trybunę tę palącą kwestję 
agitacji za rozwiązaniem izby. Lewica 
podjęła rękawicę, jakkolwiek ze słabą 
szansą powodzenia. Rozprawy miały się 
toczyć w sobotę. 

P. Gaslonde pierwszy przystąpił do 
tego przedmiotu, proponując, aby zgro- 
madzenie nie rozeszło się przed całko- 
witą spłatą kosztów wojennych i przed 
oswobodzeniem ziemi. P. Lambert de 
Sainte-Croix z większą jeszcze dokładno- 
ścią i siłą zażądał, aby raporta tyczące 
się petycji względem sę wzi izby, 
postawione zostały na porządek dzienny 
w przyszłą sobotę. „Czas już — powie- 
dział p. Lambert — aby napaści skiero- 
wane z zewnątrz na zgromadzenie, o0- 
śmieliły się odezwać z tój mównicy.“ 

P. Gambetta odpowiadając swemu po- 
przednikowi, mówi, że mie od dziś ta 
stanowcza dyskusja jest potrzebną; tę 
dyskusję nad rozwiązaniem zgromadze- 
nia myśmy już po kilkakroć żądali jako 
nagłą. Nie od dziś prawica ustępuje przed 
naciskiem opinji publicznćj. (Niepokój). 
Stoi ona teraz wobec dwóch alternatyw : 
albo dyskutować, kiedy Francja gotuje 
się zamanifestować jednomyślnie swoją 
opinję, albo dyskutować, kiedy ona już 
ją zamanifestuje. Przyjmujemy rozpraw 
na sobotę. (dba 

Spór ten zakończa p. Baragnon za- 
przeczeniem, aby petycje były dobrowol- 
ne. (Tak! tak! na lewicy). Nie! one się 
wywołują tylko po karczmach. Mówca 
widzi w tych petycjach system agitacji i 
intryg; trzeba, żeby te intrygi były po- 
tępione; one będą potępione w przyszłą 
sobotę. (Nowy niepokój). P. Baragnon 
przypomiua, że już raz p. Gambetta u- 
padł w walce przeciwko ustanowionym 
władzom. Ma nadzieję, że upadnie je- 
szcze raz w walce w sobotę. 

Posiedzenie wśród żywego wzruszenia 
zostało zawieszonóm na kilka minut. 


Niemcy. 


(Końcowe obrady nad ordynacją po- 
wiatową — przemówienia nadburmistrza 
poznańskiego p. Kohleis i hr. Mielżyń- 
skiego — wyjście z ministerstwa p. Šel- 
chowa i ministra wojny hr. Roona — no- 
wy projekt do prawa o karach kościel- 
RR — projekt do prawa o podatku do- 
chodowym. ) 

Projekt rządowy przeszedł ostatecznie 
w izbie panów większością 26 głosów. 
Polacy w izbie panów głosowali także 
przeciwko projektowi rządowemu, wyłą 
czającemu jak wiadomo księstwo poznan- 
skie $ 182 z pod dobrodziejstw nowego 
prawa, czyli raczój powyższym paragra- 
fem pozostawiono rządowi prawo zapro- 


wyłączeniu prowincji poznańskićj prze- 
mawiał nadburmistrz m. Poznania pan 
Kohleis ze stanowiska Niemca poznań- 
skiego i hr. Mielżyński. Pan Kohleis u- 
skarża się na pokrzywdzenie ludności ks 
poznańskiego, którą projekt rządowy wi- 
docznie uznaje za niedojrzałą do samo- 
rządu. Podobne zapatrywania, powiada 
p. Kobleis, mogły tylko wypłynąć z nie- 
znajomości stosunków księstwa. 


zaprowadzeniu podatku dochodowego. 

o karach kościelnych, organ ultramonta- 
nów niemieckich Germania przepowiada 
uledz nowemu prawu, a zbyt znaczne 
go wkrótce wyczerpią wszystkie ich za- 


soby, więc nic im nie pozostanie więcćj, 
jak wszystkim razem pójść do więzienia. 


organ ultramontanów niemieckich. 


Dla wielu z członków tej izby istotnie 


prowincja nasza jest istna terra incognita. 
Mówca stanowczo oświadcza, że „my w 


prowincji poznańskićj dojrzalszymi jeste- 


śmy do samodzielnćj administracji, aniżeli 
inne prowincje.* Daléj nadburmistrz po 
znański twierdzi, że prowincja poznańska 


nie zna tak wielkićj różnicy stanów, jak 


inne prowincje królestwa pruskiego i już 
przez to samo więcćj się kwalifikuje do 


rzyjęcia nowego prawa, nieopartego na 


iuteresach stanowych. 


Mówca nawet zdobywa się na pochwały 


ludności księstwa, albowiem „to życie 
nadgraniczne, ta wzajemna rywalizacja 
pomiędzy Polakami i Niemcami wzma- 
cnia rozum, ustala charakter i zaostrza 
zmysły. Tak Niemcom jak Polakom nie 
zbywa u nas na zdrowym, praktycznym 
rozsądku i jasném widzeniu rzeczy. Prócz 
tego ludność nasza złożyła jak najlepsze 
dowody swój samodzielności; polscy współ- 
obywatele dają ustawicznie dowody zna- 
komitego talentu organizacyjnego, ich sto- 
warzyszenia są godne naśladowania. 


becnie są oni więcćj zdolni do orga 
nizacji, aniżeli niemieccy współobywatele 


i dlatego też używam tćj okoliczności, 
aby upomnieć mych niemieckich współ- 


obywateli prowincji poznańskićj, aby 80- 


bie wzięli polskich współobywateli za 
przykład, co się tyczy solidarności, wspól- 
néj dążności do wspólnych celów i pod- 


dania interesu osobistego pod interes o- 


gólny.* Jednak tenże sam mówca, pomi- 
mo tylu pochwał poczęści nawet niezu- 
pełnie zasłużonych, twierdzi dalej, „że 
Polacy najwięcćj pożałowania godni co 
do ustawicznych zabiegów o swój język“, 
i jeżeli nie chcą zostać proletarjuszami, 
to powinni koniecznie uczyć się po nie- 
miecku. Rząd bowiem , jeżeli zechce, to 
może kulturą niemiecką zalać cały wschód, 
a wtenczas cóż się stanie z Polakami? 
zapytuje nadburmistrz m. Poznania i dla 
Polaków nieumiejących po niemiecku prze- 
znacza los „zniknięcia w najniższym pro- 
letarjacie*. Lecz w dalszym ciągu swojćj 
mowy wyżóćj wspomnian 
chodzi do bardzo anea i 
które zapewne kiełkują nie w jednćj gło- 
wie niemieckićj. Oto podług zdania bur- 
mistrza poznańskiego, 
szczęście księstwa pochodzi ztąd głównie, 
że o 6 mil od Poznania już si 
czyna granica rossyjska; „wszystkie nasze 
koleje żelazne nikn 
piasku, nie wolno nam budować ich ku 
rossyjskićj Polsco; Fwosja bvwiomu ua w 
nie pozwala.“ Ostateczny rezultat długich 
wywodów jest ten, że należy zająć się 
wielką br 

po Wisłę, a wtenczas otworzą się dla 


mówca przy- 
nych wniosków, 
największe nie- 
rozpo- 


ą tuż pod miastem w 


olityką, zabrać królestwo polskie 


sięstwa nowe drogi handlowe, podniesie 


się zamożność w kraju i przez napływ 
ludności niemieckićój z zachodu będzie 
złamaną falauga polska na wschodzie. 


Powyższe ustępy z mowy p. Kohleisa 


podaliśmy podług Dz. Poznańskiego, albo- 
wiem z jednćj strony pochwały dla lu- 
dności polskićj, z drugićj znown strony 
zbyt draźliwe i niepolityczne rady pana 
nadburmistrza, wpłynęły zapewne na to, 
że w żadnym z dzienników pruskich przez 
nas prenumerowanych mowy tćj nie zna- 
leźliśmy nawet w obszerniejszóm stresz- 


czeniu. 


Po p. Kohleisie zabrał głos hr. Miel- 


żyński i powstawał głównie na wyjątko- 
we prawa, których ofiarą jest księstwo 


poznańskie, nietylko w tym razie, lecz 


przez lat dziesiątki, a nawet przez wiek 


cały. 
W skutek przejścia ordynacji powiato- 
wéj w izbie panów zaczyna się, jak się 


wyrażają dzienniki liberalne, puryfikacja 
ministerstwa. Dwóch ministrów sympaty- 


zujących ze stronnictwem feodalnóm, mia- 
nowicie pp. Selchow i Roon, wychodzą 
z ministerstwa. 

Projekt do prawa o podatku dochodo- 
wym został przekazany w izbie deputo- 
wanych komisji złożonćj z 21 członków. 
Większość tój komisji ma być przychyloą 


Z powodu nowego projektu do prawa 
najsmutniejszy los biskupom katolickim. 
Ponieważ biskupi zapewne nie zechcą 


kary pieniężne za przekroczenie takowe- 


„Nad takim rezultatem rząd zapewne głę 
biéj nie zastanawiał się! — wykrzykuje 


d ZAZNA: 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 17 grudnia. 

Wczoraj odbył się w sali radnćj uro- 
czyście akt odebrania przysięgi od dra 
Dietla, z powodu ponownego jego wy- 
boru na dalsze 6 lat na prezydenta miasta. 

W przystrojonćj sali zgromadziła się 
rada miejska i magistrat o godzinie 5 
wieczorem w galowych strojacb; o godzi- 
nie zaś w pół do 6 przybył delegat namie- 
stnika, szambelan dworu p. Bobowski 
w towarzystwie komisarza powiatowego 
i gospodarzów rady: pp. Milieskiego i 
Dworskiego. 

Prezydent zagaiwszy posiedzenie, Z8- 
prosił delegata do odebrania od niego 
przysięgi. 

Po dokonanym akcie p. delegat oddał 
w ręce prezydenta godła władzy: berełko 
i pierścień po dawnych burmistrzach, 
przyczóm w treściwóm przemówieniu wy- 


raził nadzieję, że mu się powiedzie w 
drugiém sześcioleciu dokonać rozpoczę- 
tego dzieła. Objawił zarazem zadowol- 
nienie rządu z dotychczasowej działalno- 
ści rady miha 


i jéj postępowania, 
że rząd jak dotąd 


przyczém zapewnił, 


tak i nadal wspierać będzie reprezenta- 
cję miasta. 


Prezydent podziękowawszy delegatowi 


za wyrazy uznania, jakie usłyszał dla 
siebie jak i dla rady miejskićj, zapewnił 


o niezłomnćj wierności swćj 1 radców 
dla tronu, a zarazem gorącćj miłości i 
przywiązania do tego grodu, oraz wyra- 
ził nadzieję, że rząd jak dotąd tak i na- 
dal nie będzie wkraczał w atrybucje, ra- 
dzie miejskićj statutem przekazane, ale 
owszem pójdzie z nią ręka w rękę, aby 
podnieść nasze miasto, gdyż: „silne mia- 
sta, silne państwo — słabe miasta, słabe 
państwo.“ W końcu wzniósł trzechkro- 
tnie okrzyk na cześć Najj. Pana „Niech 
żyje!“ który całe zgromadzenie za nim 
powtórzyło, 

W końcu r. m. dr. Majer wyraził 
imieniem rady uznanie dla dotychczaso- 
wych prac prezydenta około dobra mia- 
sta, przyczóm oświadczył, że jeżeli pro- 
gram rozmaitych prac, jukie sobie zało- 
zył, nie został dotąd spełnionym, stało 
się to jedynie z powodu krótkości czasu 
i rozmaitych nieprzyjaznych okoliczności, 
ma jednak niepłonuą nadzieję, że w dru- 
gióm sześcioleciu rozpoczęte dzieło do 
końca doprowadzonćm zostanie. 

Po oddaleniu się delegata przemówił 


jeszcze raz prezydent do rady oświad- 


czając, że wprawdzie został wybrany bar- 
dzo małą większością, tak iż zdawałoby 
się, że tylko jedno stronnictwo za nim 
głosowało, jednak nie uznaje on stron- 
nictw w radzie, mniejszość powinna uledz 
większości i zlać się z nią w jednę ca- 
łość i jednomyślnie popierać interesą 
miasta. 

Na tóm zakończono wczorajsze posie- 
dzenie, gdyż na wniosek r. m. dra Ma- 


jera uchwalono, aby z powodu ważno- 


ści aktu zaniechano zapowiedzianych o- 
brad nad sprawami niezałatwionemi na 
ostatnióm posiedzeniu. 


Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Chrzanowie z grupy większych 
posiadłości, odbędzie się d. 7 stycznia 1873 r. 

Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiudomieni 
zostana wyborcy kartami legitymacyjnemi. 
NOINE EN DORS EEAS BEONE TERRA OA EISA F EE S CZE 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Konkurs literacki.— Podpisane wydawnic- - 
two rozpisuje konkurs na następujace prace 
literackie : 

1) O prawach i obowiązkach człowieka, ze 
szczególnóm uwzględnieniem położenia ludności 
Poznańskiego, Prus zachodnich i Szląska pru- 
skiego. Nagroda 900 złp. 

0) Astronowja pupulurua, 4 uwzględnieniem 
kalendarza, zegarów, kompasów itp. : Nagroda 
600 złp. x 

8) Żywot jakiego świętego — jużto polskie- 
go, jużto od ludu naszego szczególniejszćj czci 
doznającego. Nagroda 300 złp. 

4) Powieść dla ludu, osnuta na tle histo- 
rycznóm lub społeczno obyczajowóm; pierwszy 
rodzaj będzie miał pierwszeństwo. Nagroda 
p. Konstantego Zakrzewskiego 300 złp. 

Termin ostatni do wręczenia tych prac dzień 
1 października 1873 roku. 

Nazwiska w kopertach. Bliższych warunków 
dowiedzieć się można u podpisanego. 

Wszystkie pisma polskie upraszamy o po- 
wtórzenie tego ogłoszenia. 

W Poznaniu 1 grudnia 1872. 
Wydawnictwo dobrych i tanich książek. 
Ks. Fr. Bażyński, 

proboszcz przy kościele św. Wojciecha. 

Opiekun domowy, nr. 50 zawiera: Win- 
centy Pol, wspomnienie pośmiertne. — Hrabina 
Elodja, powieść Marji Szeligi (e. d.). —Szkoły 
i wychowanie w dawnćj Polsce, przeglad histo- 
ryczny od najdawniejszych czasów, napisał 
Alfred Szczepański (e. d.). — Siły fizyczne i 
siła myśli, przez Johna Tyndalla (e. d.).— Po- 
nad Paryżem, przez Gust. Dolińskiego (e. d.). 
Książka, dla dzieci. — Korespondencja. — Bibljo- 
teczka domowa. — Rozmaitości. — W odcinku:. 
Ślady życia. XXXV. — W dodatku: Szpieg 
pruski, powieść Valmont'a, tłumaczenie z an- 
gielskiego (ce. d.). 

Szkoła, nr.50 zawiera: O nawale przed- 
miotów w szkole ludowćj wiejskićj, p. Jana 
Bieleckiego. —Przyczynek do nauki w formach 
geometrycznych. —Ze sejmu. — Rozmaitości. 

Przyroda i przemysł, nr. 50 zawiera: Czło- 
wiek i prawo wielkich liczb (dok.).— Chemiez- 
ne zasady rolnictwa, podług Hilferdinga (e. d.). 
— Wystawa politechniczna moskiewska w r. 
1872, przez inż. W. Choroszewskiego (c, d.). — 
O aklimatyzacji (e. d.) — Słówko z powodu 
odpowiedzi p. Levittoux na recenzję jego dzieła 
p. t, „Filozofja z natury.“ — Przeglad najnow- 
szych badań i odkryć. — Bibljografja. 

Tygodnik Wielkopolski, nr. 50 zawiera: 

O metodzie w nauce ekonomji politycznćj, na 
pisał dr. Józef Descours de Tournoy (e- d.) — 
Obrazki litewskie, ze wspomnień tułacza So- 
barri (e. d.). — Z ksiażki wspomnień; wiersz M, 
Bałuckiego. — Obyć się, obejść się, dr. Karol 
Libelt. — Mam dwa domy, fraszka sceniczną 
w 3-ch aktach, przez Wł. Wolskiego (e. d.), — 
Przeglad literacki. — Teatr Wiadomości bie- 
Żące o rzeczach polskich- — Pokłosie. 
Rolnik, czasopismo dla gospodarzy wiej- 
skich, zeszyt VI zawiera: O Hollenfreunda no- 
wo wynalezionym Patentowanym aparacie do 
zacierania, przez dr. Giinsberga. — O użytko- 
waniu ziemi przez wietrzenie, przez Eugenjusza 
Wędrychowskiego. — Uprawa kminu, (z Ziemia- 
nina). — Kakurudza jako pasza. — Wyrób mączki 
z kości, z tablicą litografowaną. — O pochodze- 
niu koni angielskich, z niemieckizgo br. Velt- 
beim. — Gawędy gospodarskie. — Rozmaitości. 
Wiadomości bieżące. — Część urzędowa. — Na- 
pis i spis rzeczy do tomu XI Rolnika. — Jako 
dodatek: Przewodnik gospodarski nr. 12. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Odczyt.— Jutro we środę dnia 18 grudnia 
o godz. 6 wieczorem, na dochód tow. wzaje* 


1 


wadzenia ordynacji pian, w niektó- 


mnój pomocy uczniów wszechnicy jagiellońskićj, 


liczywszy dotychczasowe starania prezy- $- 
wsali tow. naukowego, będzie miał odczyt pu : 


denta około uporządkowania miasta, wy- 


__ powiedzie. 
-Rząd jednak nie uważał za potrzebne! 


będzie się starała pogrzebać wszelkie re- |droższym pragnieniom lewicy republikań-|rych powiatach w. księstwa, jeżeli rząd 
formy jakich kraj domaga się. skićj. Poparła ona zatem swemi jedno-|uzna to za potrzebne. Przeciwko temu 


m” 
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KRAJ z środy 18 grudnia. 


bliezny dr. Maurycy Straszewski: „Żygmunt 
Krasiński, jako poeta-filozof naszego wieku.“ 

Koncert.—Jutro we środę 18 grudnia, da- 
nym będzie w sali hotelu saskiego koncert tow. 
muzycznego krakowskiego „Muza,“ pod kie- 
runkiem dyrektora artystycznego p. Antoniego 
Vopalki, na cele dobroczynne; ze współudzia 
łem orkiestry pułku bar. Nagy, pod dyrekcją 
swego kapelmistrza p. Hocka. 

Na gwiazdkę. — Zwyczaj obdarzania mło- 
dzieży na kolendę książkami przyjęty tak po- 
wszechnie w Niemczech, jest godnym naślado- 
wania; niechaj młodzież bawi się książkami i 
zawczasu zaprawia się do myślenia. Wydawcy 
nasi trzeba tu przyznać robią co tylko mogą, 
żeby rodzicom i starszym ułatwić wybór po- 
darunków na gwiazdkę dla młodzieży. Takićj 
ilości różnych i pięknych książek dla wieku 
młodocianego, jak w księgarni Nowoleckiego, 
nie spodziewaliśmy się znaleźć w księgarni 
pelskićj. Liczba tych książek, zapisujemy to 
z zadowoleniem, wzrasta znacznie. Między wy- 
dawcami i nakładcami zaś tój gałęzi książek, 
celuje obok księgarni Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie, sama księgarnia A. Nowoleckiego 
w Krakowie. 

Pierwsza wydała świeżo dwie ksiażki ilustro- 
wane, jedna: „Dla dziewczątek,* druga: „Duch 
puszczy.* Tę ostatnią ułożył znakowity pisarz 
dla dzieci, p. Anczyc. Księgarnia zaś Nowo- 
leckiego wydała świeżo trzecią część: „Powia- 
stek i bajek ś. p. Jachowicza,* autora’, które- 
go nazwisko jest najlepsza rekomendacja dla 
książki. 

Dla dzieci więc książeczek jest dosyć. Tru- 
dniejszy jest wybór podobnych podarunków 
dla doiosłćój młodzieży. Za granica w tym 
celu wydają na Nowy rok mnóstwo książek 
z ilustracjami, tak zwane albumy, najrozmait- 
széj treści. U nas tego rodzaju albumów jest 
mało. Przed kilku laty wydała podobne album 
w Krakowie księgarnia 1). E. Friedleina p. t. 
„Album polskich malarzy,* z tekstem objaśnia 
jacym, skreślonym przez Lucjana Siemieńskiego. 
Jest to, o ile wiemy, w tym guście jedyne al- 
bum polskie i można je dzisiaj jeszcze polecić 
jako stosowny dar na gwiazdkę. Zawiera ono 
ośm rycin według obrazów najcelniejszych ma- 
larzy polskich, jako to: Matejki, Kotsisa, Simm- 
lera Lófera, Piotrowskiego i innych. Gdyby 
album to tak jakby powinno, znajdowało się 
na stole każdego salonu polskiego, byłoby to 
zachęta dla nakładcy do wydania wkrótce dru- 
giego takiego albumu. Publikacje zaś takie 
nie mało się przyczyniają do szerzenia dobrego 
smaku i zmysłu artystycznego. 


Zgromadzenie ogólne stowarzyszenia straży 
ogniowćj ochotniczćj, na posiedzeniu w dnia 
8 b. m. wybrało p. Ludwika Ćwiklicera, słu- 
chacza medycyny, na komendanta III oddziału 
w miejsce p. Teodora Gaydzicza, który z No- 
wym rokiem opuszcza Kraków a tóm samóm i 
stanowisko jakie w straży zajmował. Toż samo 
zgromadzenie zamianowało p. Teodora Qay- 
dzicza, w uznaniu jego zasług swym członkiem 
honorowym. Prezydent miasta zatwierdził no- 
wy wybór nowego komendanta i podpisał dy- 
plom członka honorowego dla p. Gaydzicza. 

Konfiskata. — Nr. 1 czasopisma litografo- 
wanego „Promyczek,* wydawanego przez tu- 
tejszą młodzież gimnazjalną raz na tydzień, 
został wczoraj przez prokuratorję państwa za- 
branym. Przyczyną ma być brak poprzednie- 
go zezwolenia na wydawanie pisma. 

Ostrzeżenie. — W Kraju z dnia 11 b. m. 
wymieniony wychodźca Artur Rudolf Otocki, 
jest to, jak się dowiadujemy, ten sam szpieg, 
przed którym Kraj jeszcze w sierpniu 1871 r. 
ostrzegał publiczność; nazywa się Artur Rudolf 
Otto. 

Nowe towarzystwo przemysłowe. — 
W Bydgoszczy zawiązało się świeże Towarzy- 
stwo przemysłowe, liczy obecnie przeszło 100 
członków zwyczajnych i 2 honorowych; na tych 
ostatnich zapraszane bywaja takie osoby, które 
albo odznaczyły się troskliwością o nasz prze- 
mysł i towarzystwo, albo które świadczą towa- 


` . rzystwu jakie znaczne dobrodziejstwa. Prezesem 


towarzystwa jest księgarz Śniegocki, po które- 
go energji spodziewać sie należy, że towarzy- 


"stwo w dobrym kierunku rozwijać się będzie- 


Towarzystwo urządza także pogadanki stałe; 
na pierwszćm posiedzeniu miał wykład p. Ma- 
gdziński „o kredycie*, następny mieć będzie 
p. Śniegocki „o miastach i mieszczanach*. 


Czwarte tow. prawnicze w Galicji. — |listopada w Leszczynach prawdopodobnie w 


Towarzystwo prawnicze w Przemyślu, uzyska- 
wszy potwierdzenie swych statutów, ukonsty- 
tuowało się dnia 24 listopada b. r. Prezesem 
wybrano adwokata dr. Dworskiego, zastępca 
dr. Prachtla, e. k. prokuratora; członkami wy- 
działu: pp. Frankowskiego notarjusza, dr. Waj- 
garta, dr. Łobaczewskiego, dr. Kratochwila i 
dr. Dębickiego. 

Prócz towarzystwa prawniczego w Przemy” 
šlu, mamy obecnie trzy inne towarzystwa tego 
rodzaju, a mianowicie: we Lwowie, Rzeszowie 
i w Kutach. 

Nowa operetka polska. — Pan Wilhelm 
Czerwiński, utalentowany kompozytor, ukoń- 
czył właśnie muzykę do operetki „Słowiczek,* 
która z początkiem przyszłego roku ma się 
pojawić na scenie lwowskićj. 

Cholera pojawiła się — według urzędowyc- 
raportów — od 15 listopada do 1 grudnia rb. 
w 134 miejscowościach. Panowała więc w tym 
czasie w 46 powiatach a 345 miejscowościach, 
w których do pozostałych na dniu 15 listopada 
1828 chorych przybyło do 1 grudnia 5527 
chorych, tak że w ubiegłych dwóch tygodniach 

:czono. ogółem 6850. chorych cholerycznych; 
ztych wyzdrowiało 3569, umarło 2073, a 1208 
pozostało `w leczeniu. 

_Cholera.w pruskim Szlązku. — Z Hul- 
czyna (Górnego. Szlaska) pisza: Obawy jakie 
Żżywiono co dò cholery spełniły się niestety 
jak najzupełnićj; stan śmiertelności przybiera 
zatrważajace rozmiary, a nierzadko wymierają 
całe rodziny, zwłaszcza, że charakter epidemji 
jest nader gwałtownym, sprowadzajacym po 
kilkugodzinnych kurczach śmierć najczęścićj. 
Wszelkie środki zaradzenia tćj klęsce nie odnio- 
sły dotad pożądanego skutku. 

Pożary. — W powiecie krakowskim zgorza- 
ły: dnia 3 listopada w Krowodrzy prawdopo- 
dobnie w skutek podłożenia ognia zagroda wł. 
(zabezpieczona), -18 listopada w Kościelnikach 
z niewiadomćj przyczyny bróg słomy (zabezp.) 
wartości 200 zła., d. 17 listopada w Morawicy 
prawdopodobnie w skutek podłożenia ognia 
dom (zabezp.) wartości 1200 zła., 28 listopada 
w Prądniku czerwonym dom (zabezpieczony); 

w powiecie skałackim zgorzały w Poznamce 
prawdopodobnie w skutek nieostrożności dn. 4 
grudnia dwie stajnie dworskie z bydłem, szkoda 
wynosi 4255 zła. ; 

w powiecie myślenickim zgorzały : dnia 21 
listopada w Więciorce. prawdopodobnie w sku- 
tek nieostrożności dom włościański wartości 
200 zła., d. 26 listopada w Łętowni karczma 
wartości 500 zła., dn. 27 listopada w Drogini 
z niewiadomćj przyczyny dom włościański war- 
tości 200 zła.; 

w powiecie bobreckim w Olchowcu zgorzały 
dnia 16 listopada w skutek podłożenia ognia | 
cztery zagrody włościańskie wartości 1550 zła.; ' 

w powiecie lwowskim w Zapytowie wybuchł 
dnia 5 grudnia pożar, który zniszczył mienie 
około 80 gospodarzy; 

w powiecie tarnowskim w Zalasowój zgorzały 
5 grudnia prawdopodobnie w skutek podłoże- 
nia ognia 2 stodoły włośc. wartości 1592 zła.; 

w powiecie jarosławskim zgorzały: dnia 9 
listopada w Cetuli w skatek podpalenia zagroda 
włościańska wartości 313 zła.; d. 14 listopada 
w Woli pełkińskićj w skutek podpalenia dwie 
stodoły ze zbożem wartości 928 zła.; dnia 21 
listopada w Rokietniey z niewiadomćj przyczyny 
karczma wartości 300 zła.; dnia 23 listopada 
w Wylewie w skutek podpalenia stodoła ze 
zbożem wartości 429% zła. ; 

w powiecie drohobyckim zgorzały : dnia 8 
listopada w Derczycach z niewiadomćj przy- 
czyny destylarnia nafty wartości 5000 zła.; 
d. 16 listopada w Bilezu sterta siana wartości 
36 zła.; dnia 24 listopada w Dobrowlanach 
z niewiadomćj przyczyny zagroda włościańska 
wartości 375 zła.; 

w powiecie borszczowskim zgorzały : dnia 5 
listopada w Burdiakowcach na folwarku 108 
kóp zboża wartości 1000 zła.; d. 20 listopada 
w Słobódce turyleckićj szopa wartości 67 zła.; 

w powiecie birczańskim zgorzały: dn. 12 li- 
stopada w Kuźnieńcu prawdopodobnie w skutek 
nieostrożności zboże w brogu wartości 348 zł,; 
dnia 6 listopada w Iskani prawdopodobnie w 
skutek nieostrożności zagroda włościańska war- 
tości 148 zła., dnia 22 listopada w Grazowie 
prawdopodobnie w skutek nieostrożności jedna 
zagroda włościańksa wartości 185 zła., dnia 27 


skutek podpalenia trzy zagrody włościańskie 
wartości 4700 zła., dnia 29 listopada w Ru- 
dawce prawdopodobnie w skutek nieostrożności 
zagroda włościańska wartości 1012 zła.; 

w powiecie jaworowskim zgorzały: dn. 1 li- 
stopada w Lubieniu z niewiadomćj przyczyny 
zagroda włościańska wartości 120 zła., dn. 19 
listopada w Budomirzu z niewiadomćj przyczyny 
zagroda włościańska wartości 170 zła. 

t Juljan Kaliszewski', znany autor „Szki- 
ców z podróży,* który pisywał pod pseudoni- 
mem „Klin,* zmarł w tych dniach w War- 
szawie. 

Dziki. — Gaz. Kiel. pisze: W dobrach Mot- 
kowice, o 2 mile od Kielc, dziki pojawiaja się 
w ogromnych stadach; mieszkańcy tamtejsi, 
którzy mieli sposobność widzieć je, obliczaja 
ich gromadę na sztuk kilkadziesiąt. Ńłyszeli- 
śmy, jakoby miejscowa władza miała zamiar 
zarządzić obławę. Dziki bezustannie niszczą 
oziminy, a zapalane w celu odstraszenia ich 
beczki z materjałami palnemi nie nie pomagają. 

Okręt napowietrzny dający się kiero- 
wać. — Gaz. Berneńska donosi pod dniem 13 
b. m.: Dziś przed południem czyniono znów 
próby % okrętem napowietrznym, które wypa- 
dły zupełnie zadawalająco. Okręt napowietrz- 
ny, w którym się znajdowoł wynalazca jego, 
inżynier Hiinlein, jeden maszynista i jeszcze 
jakiś pan z Wiednia, wzniósł się do wysokości 
10—15 sążni i wykonywał ruchy w różnych 
kierunkach. Okazało się, że można nim kie- 
rować i że według woli sternika wznosi się lub 
opada. Próby trwały przez dwie godziny. 

Sprostowanie. — W wczorajszćj kronice 
tygodniowćj w piatćj szpalcie drugićj stronnicy 
po wyrazach: „rozmaicie pojmuja* dodać na- 
leży: rolę Shyloka. W numerze niedziel 
nym zaś, w sprawozdaniu o odczycie p. Bełci- 
kowskiego, zamiast „namiętności* czytać na- 
leży „rzeczywistości. * 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
16 grudnia po południu i w nocy śnieg; termo- 
metr od —1.4 doszedł do -|-0.4 R. Barometr 
opadł na dół; rano o 6 dnia 17 stan jego był 
326.51, termometru —0.4 R. Wiatr północno- 
zachodni. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Aleksan- 
der Brzozowski wł. d., J. Bogusz wł. d., K. 
Dembowski wł. d., z Galicji; Bolesław Skó- 
rzewski wł. d. z Chełma. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Marjan Dy- 
dyński wł. d. z Galicji; Wład. Jędrzejewicz 
z Zaczernia; dr. Alojzy Rybicki adw. z Rze- 
szowa; Aleks. hr. Orłowski wł. d. z Jarmoli- 
niec; Juljan Mikiewicz leśniczy z Hniazyczowa; 
Adam Skrzyński akademik z Berlina. 


Nadesłane.) 


Dra Herzla instytut duntystyczny w 
Wiedniu, Adlergasse Nr. 1, mieliśmy sposobność 
zwiedzić w tych dniach. W tym zakładzie naj- 
lepszą cieszącym się sławą i powszechnie lu- 
bianym, wszystko najzupełniej odpowiada wszel- 
kim wymaganiom publiczności dotyczącym den- 
tystyki, rozciagnięto w nim bowiem wielka pie- 
czołowitość na wszystkie odgałęzienia denty- 
styki, Szególniej wyrabianie sztucznych szczęk 
wykonywa się doskonale za pomoca t. zw. szczęk 
amerykańskich*, które od czasu zaprowadzenia 
ich niejednokrotne miały już zastosowanie. — 
Dr. Herzl urządza na przyszłą wystawę ekspo- 
zycję swoich preparatów a rezultat udowodni 
dobroć i trwałość takowych, jako tóż z wielką 
zręcznością wykonywane zastosowanie. Wzię- 
tość jaką cieszy się instytut dr. Herzla, jest 
zupełnie usprawiedliwiony, a uznanie jakie so- 
bie dr. Herzl w dentystyce zjednał, całkiem 
zasłnżone. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 11 i 12 grudnia. 

Edykta. Sad pow. w Makowie zawiadamia 
Fel. Szczerbińskiego o pozwie Wine. Filas, 
pto 200 zła.; kurator dr. Krobieki. — Lwowski 
sąd kraj. zawiadamia Franciszkę i Fel. Smalaw- 
skich, o nakazie zapłaty 200 zła. na rzecz O. 
Loscha; kurator dr. Pomianowski. — Lwowski 
sąd kraj. zawiadamia Marję Morzkowską o na- 
kazie zapłaty 259 zła. na rzecz Markusa Fren- 
kla; kurator dr. Gorecki.— Tenże sam sąd za- 


go, onakazie zapłaty 1530 zła. na rzecz Mend 
Tusch; kurator dr. Gorecki. — Krakowski sąd 
krajowy zawiadamia Leona i Marję Głowackich 
o pozwie Frane. Tobolskićj, pto wyłączenia 
różnych obligacji; termin 5 lutego 1873 roku, 
kurator dr. Korczyński. — Sąd obw. w Rzeszo- 
wie zawiadamia, że majątek po Leonie Kło- 
dnickim zmarłym w r. 1833, przeszedł na te- 
goż syna Feliksa który zmarł 12 lipca 1872, 
że przeto majatek ten, składający się z dóbr 
Zarzyca i papierów wartościowych, przypada 
obecnie na Salomeę z Żewuskich, Kłodnicka, 
która ma przebywać gdzieś w król. Polskióm; 
kurator dr. Reiner. — Sad obw. w Złoczowie, 
zawiadamia S. Lówenhertza o nakazie zapłaty 
518 zła. na rzecz M. Lothringera; kurator dr. 
Mijakowski. 

Licytacje. W krakowskim sądzie krajo- 
wym, dnia 24 stycznia i 21 lutego, realność 
l. 4, na Grzegórzkach, a dnia 31 stycznia i 8 
lutego, dobra Janowice z przyległościami; cena 
wywoławcza tych dóbr 75,882 zła. 80 e. — 
W sądzie pow. w Dobromilu, dnia 21 lutego, 
pola i łąki Julj. Dobruckiego.—W sądzie pow. 
w Kosowie, dnia 28 stycznia, 13 lutego i 13 
marca, realność 1. 26, tamże.—W sądzie pow. 
w Zabłotowie, dnia 27 stycznia, 27 lutego i 
31 marca, realność 1. 12, tamże. 

Konkursa. Dwie posady kontrolerów w o- 
brębie galicyjskićj dyrekcji poczt, płaca 1200 
11100 zła.—Posady woźnych przy sądach po- 
wiatowych w Dukli i Rudkach. 


SOPADE ROOTES EEEE a E i T EE E K S 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kolej żelazna z Tarnowa do Leluchowa 
z odnogami. — Ministerstwo handlu wydało 
ogłoszenie, mocą którego zarzadzono podanie 
ofert w celu objęcia budowy tćjże kolei. 

Wnosić można dwojakie oferty: całćj linji 
z Bićlska (względnie Czaczy) do Zagórza wraz 
z dalszą linję od pewnego punktu kolei arcyks. 
Albrechta do Husiatyna, następnie z Leluchowa 
na Tarnów aż do granicy ku Sandomierzowi; 
albo drugą ofertę w celu objęcia budowy sieci 
zachodnio galicyjskićj, a mianowicie z Bićlska 
(względnie Czaczy) aż do punktu pierwszćj ga- 
licyjsko węgierskićj kolei w Zagórzu, jako tóż 
z Leluchowa do Tarnowa. 

Czas do wniesienia tych ofert wraz z wadjum 
500,000 zła. kończy się dnia 28 grudnia rb. 
o godzinie 12 w południe. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiój 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 16 i 17 grudnia. 

Dowóz zboża na targ wczorajszy na Baranie 
był daleko znaczniejszy od kilkunastu może 
poprzednich targów; wynosił do 1000 korcy. 
Ceny niewielkićj uległy zmianie, chociaż się 
trochę podniosły. 

Płacono za pszenicę 252 fnt. 43—56; żyto 


238 ft. 30—37!/,; jęczmień 202 ft. 24—29; | 


owies 136 fnt. 18—15; groch 256 fnt. 36 do 
40 złp. 

“Ruch i obrót na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu znacznie się ożywił, a ceny— 
szczególnićj pszenicy — podniosły się. Chęć 
kupna była więcćj ożywiona; zakupowano nie- 
tylko dla tutejszych młynów, lecz i do Prus. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11.50 
do 138, białą 12—13.25; żyto 160 ft. 8.75 do 
9.25, na miarę 8.25—8.40; jęczmień 140 ft. 
6— 6.80; owies 100 ft. 43.25—3.50, 118 ft. 
4 zła. Š 


Wiedeń 16 grudnia. 

Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 3554. 
Między temi: besarabskich i galicyjskich opa- 
sowych 1386; węgierskich 1536; z prowincji 
niemieckich 682. 

Płacono za centnar besarabskich 29— 31.50, 
opasowych lichych 34, dobrych 34.50, a naj- 
lepszych 36 zła. 

Niesprzedanych pozostało około stu lichych 
besarabskich i serbskich. 

M. Grabscheid, ajent wołowy. 


Księgosusz. — W pogranicznćj wiosce bu- 
kowińskićj Wasylowie sprawdzono dnia 3 mb. 
wybuch księgosuszu. Z tego powodu zarządzo- 
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wiadamia Józefę Michałowska i J. Muszyńskie- | no w powiecie zaleszczyckim środki ostrożności 


Nadprokurator synodu prawosławnego, 
i ustanowiono trzymilowy okręg zarazy. który jest zarazem obecnie ministrem 0- 

Zakazuje się również wprowadzania zwierząt 
i przedmiotów w $ 2 ustawy z 29 czerwca 1868 
dz. ust. p. nr 118 wymienionych, z powiatu 


Kocman do Galicji. 
Z ES 


Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 16 grud. Generał Voigts-Rheetz 
oznaczony jest jako następca generała 
Roona. 

Rząd przygotowuje projekt prawa o bu 
dowlach nad brzegiem morza w celu za- 
bezpieczenia przed ponownemi zalewami. 
Szkody zrządzone przez tegoroczne burze 
i wylewy morskie wynoszą przeszło pół- 
czwarta miliona talarów. 

Podróż cesarza Wilhelma do Peters- 
burga nastąpi dopiero w kwietniu roku 
przyszłego. 

Berlin 16 grud. Komisja specjalna Izby 
niższéj, wyznaczona do parad w sprawie 
funduszu prowincjonalnego, uchwaliła aby 
wyznaczyć osobne fundusze powiatowe, 
które powiatom z góry mają być prze- 
kazane celem przeprowadzenia ordynacji 
powiatowej. Komisarze rządowi zgodziw- 
szy się z uchwałą tą w zasadzie, przy- 
rzekli dostawić potrzebny w tćj mierze 
materjał na najpierwsze po nowym roku 
posiedzenie, a oraz w tymże czasie zade- 
cydować, czy uchwała przeprowadzoną 
zostanie w obrębie obecnego projektu, 
czy za pomocą osobnego prawa. 

Rzym 16 grud. Zapewniają że podaną 
została do ministerstwa prośba o pozwo- 
lenie budowania nowćj sieci kolei żela- 
znéj we wschodnićj części prowincji we- 
neckićj. Projektowana sieć ma na celu 
krótsze połączenie Włoch z Austrją, Ba- 
warją i doliną Renu. 


Przeglad polityczny. 

Podajemy zarysy reformy wyborczej, 
którćj projekt zakomunikował bar. Lasser 
poufnym delegatom: 

Deputowani do rady państwa będą na- 
dal wybierani nie z grona sejmów krajo- 
wych, lecz przez wybory bezpośrednie. 

Ustanowiona dla każdego kraju liczba 
deputowanych będzie rozdzielona między 
objęte ordynacjami krajowemi grupy wiel- 
kich posiadłości w miastach i punktach 
handlowych i przemysłowych, między izby 
handlowe i gminy wiejskie. 

Liczba deputowanych będzie powię- 
kszona o 120; w grupie wielkich posia- 
dłości i w gminach wiejskich powiększe- 
nie to ma wynosić 50%. 

W miastach i gminach wiejskich okręgi 
wyborcze będą tak utworzone, aby bez- 
warunkowo prawie z każdego okręgu był 
tylko jeden deputowany. Przy utworzeniu 
okręgów będzie, o ile się da, uwzględnio- 
na jednakość stosunków i interesów, a 
zwłaszcza języka, sposobu zarobkowania, 
komunikacyj i t. p. 

Do miejscowości w grupie miejskićj, 
objętych krajowemi ordynacjami wybor- 
czemi z r. 1861, będą dodane miejsco- 
wości, których ludność i opodatkowanie, 
jakoteż miejskie i przemysłowe znaczenie 
zasługują na takie uwzględnienie. 

Okręgi wyborcze w gminach będą utwo- 
rzone przez poto sąsiednich okrę 
gów sądowych. 

Kto w jakim kraju ma prawo wybie 
rania do sejmu, ten w tymże kraju w od- 
powiednićj grupie wyborczćj będzie miał 
prawo wybierania do rady państwa. 

Wybór dokonywa się pisemnie abso- 
lutną większością w gminach wiejskich 
przez wybranych poprzednio w taki sam 
sposób wyborców, w innych grupach bez- 
pośrednio. 

Kto w jakim kraju ma prawo wybie- 
rania, a skończył 30 rok życia, ten jest 
obieralnym we wszystkich królestwach i 
krajach, w radzie państwa reprezentowa- 
nych. 

Deputowanych wybiera się na 6 lat i 
mogą być ponownie wybrani. 

Dwa projekta do prawa są potrzebne: 
prawo konstytucyjne, przez które byłyby 
uchylone $$ 6, 17 i 18 prawa zasadni- 
czego i reprezentacji państwa z dnia 21 
grudnia 1867, i prawo o wyborach pań- 
stwowych, zawierające przepisy o okrę- 
gach wyborczych i miejscach wyboru, o 
prawie wyboru i obieralności, o rozpisa- 
niu, przygotowaniu i przedsięwzięciu wy- 
borów. 

W przeszłą sobotą izba francuzka za- 
łatwiła sprawę znanych petycyj, i to w 
sposób, jakiego należało się spodziewać. 
Prawica, poparta przez środki prawy i 
lewy, jak oraz przez rząd, w którego 
imieniu przemawiał Dufaure, przeszła nad 
temi petycjami do prostego porządku 
dziennego większością 490 przeciwko 201 
głosowi. Ale niech większość nie cieszy 
się zbytecznie z tego zwycięztwa. Opo- 


sprawozdanie o stanie kościoła prawo- 
osób wyznania katolickiego na Litwie i 
na Wołyniu przeszło na prawosławie. 
Wiadomo, że rząd używał do tego na- 


ratora konstatuje, że na Litwie i na Wo- 
łyniu od czasu ogłoszenia dogmatu nie- 
omylności przyjęło prawosławie o 2615 
katolików więcćj, niż w poprzednich la- 
tach dziesięciu.* Czy to niewiadomość, 
czy rozmyślne kłamstwo? gdyż o do- 


zdaniu. 

Gazetta d'Italia pisze: „Pius IX przy- 
szedł nareszcie do przekonania, że wy- 
obrażenia o kościele katolickim z gruntu 
się zmieniły we wszystkich prawie pań- 
stwach europejskich, i dla tego, chociaż- 
by prawo o korporacjach religijnych przy- 
szło do skutku, nie myśli wykonać po 
tysiąc razy powtarzanćj grożby, że opuści 


przez jednego z dyplomatów, oświadczył 
stanowczo, że papież całkiem zaniechał 
tego zamiaru.* Nasi czytelnicy zechcą 
sobie przypomnieć, żeśmy nigdy w ten 
zamiar papieża nie wierzyli. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 17 grudnia. Na dzisiejszóm po 
siedzeniu izby niższćj minister fiaansów 
przedłożył dwa projekta ustaw względ-m 
uregulowania płac urzędn:ków państwa. 
Minister handlu przedkłada projekt usta- 
wy względem nowego kredytu na cele 
wystawowe. Izba ostatni ten projekt na- 
tychmiast odesł»ła do komisji finaasowećj. 
Miuister handlu przedkłada projekt bu- 
dowy kolei z Spalato do Knina. Nastę- 
pnie izba przekazuje komisji z dziewię- 
ciu członków złożonćj wniosek Grossa 
żądający rewizji regulamipu obrad — a 
budżet na rok 1873 komisji finansowej, 
Kouwencja w sprawie pocztowćj z Niem- 
cami zawartą zostaje przez izbę zatwier- 
„dzoną. Najbliższe posiedzenie nastąpi 15 
stycznia. 

Berlin 17go grudnia. „Gaz. Spennera* 
dowiaduje się, ze Bismark myśli wpra- 
wdzie o złożeniu przewodnictwa w pru- 


nych, przez co utrzymany zostanie zwią- 
zek między pruskićm ministerstwem a 
władzami państwa niemieckiego. i 
Bern 16 grudnia. Rada związkowa na- 
znaczyła początek pierwszego reku bu- 
dowy wielkiego tunelu św. Gotarda na 
d. 2go paźdz. 1872 i przesłała program 


stwom, które przyrzekły subwencje. 


zgromadzenia narodowego był bardzo u- 
spokajającym a w kołach przemysłowych 
wywołał wielkie nadzieje. Wszystkie po- 
głoski o zmianach w gabinecie są fałszy- 
we. Thiers i Dufaure będą dziś na po- 
siedzeniu komisji 30tu. Jest nadzieja, że 
wskutek przebiegu sobotniego posiedze- 
nia łatwićj przyjdzie do skutku porozu- 
mienie się z komisją. z 

Paryż 17 grudoia. W komisji 30tu o- 
świadczył Thiers, że orędziem swojóm 
nie chciał rozstrzygać pytania, czy rzecz- 
pospolita czy monarchbja, chciał tylko 
zwiócić uwagę na konieczność zajmowa- 
nia się przyszłością. Obstaje on za u- 
tworzeniem izby drugićj, zorganizowaniem 
obecnego porządku rzeczy i życzy sobie 
brać udział w obradach komisji. Komisja 
wyraziła Thiersowi podziękowanie. Mowa 
Thiersa zrobiła wielkie wrażenie; człon- 
kowie komisji zdają się być pojednawczo 
usposobionymi. Thiers otrzymał już prze- 
szło 3000 adresów. 

Bukareszt 17go grudnia. Poseł opozy- 
cyjny Vernescu interpelował wczoraj rząd 
w sprawie dróg żelaznych i wniósł rezo- 
lucję do uchwa enia, wyrażającą naganę 
dla rządu, uznającą objęcie linij  kolejo- 
wych w d. 1 września jako bezprawne i 
nieuznającą gwarancji państwowej. Dziś 
dalszy ciąg rozpraw. Zapisało się ZO 
mówców. e 

Londyn 16 grudnia. Lady Beuconsfield, 
żona lorda Disraeli ego, umarła. Dzien- 
niki wyrażają ztego powodu Disrael' emu 
swoje ubolewanie. 

Nowy Jork 15 grudnia. Obydwie współ- 
zawodwviczące z sobą legislatury w Ala- 
bamie połączyły się, idąc za radą Granta. 

Kursa. — Wiedeń 17 grudnia, zed, 2.15 
Srebro 108.20. — Akcje kredyt. 332.75,— 
Lombardy 189.—.— Losy z r. 1860 —.—. 
Losy 1864r. 143.—.— Akcje franko-austr. 
zycja w kraju, która bądź co bądź bę- 132.—,— Napoleony 8.12—. — cje kol. 
dzie stanowić o rezultacie walki, zyskaj galic. Karola Ludwika 229 —. — Akcje 
przez to na sile liczebnéj i moralnćj. kolei lwowsko-czerniow. —.—. — Akcje 

Telegram Daily News oblicza w samćj | kolei północno - wschodnićj 158—. — 
północnej Francji na 350,00U podpisy | Akcje anko związkowego (Vereinsbank) 
na petycjach, żądających rozwiązania iz- | 213-—.— Renta w srebrze ——.— Obligi 
by. Nadto ponowne wybory, których jest|indemn. galicyjskie 76 25.— Akcje banku 
znowu 6 lub 7 do przedsięwzięcia, je- wiedeńsk. dla obrom ogólnego 251 —. 
szcze raz potwierdzą, że ogromna więk-| Akcje anglo-banku 322 —.— Akcje kolei 
szość kraju nie jest za, lecz przeciw rząd. 335.—, — Akcje kol. siedm. ——. 
większości izby. Akcje kol. Rudolfa 169.—. — Tramway 

owrót Bismarka do Berlina i zamie-|342 ——Akcje banku budowy 189 50.— 
rzone zmiany w organizacji ministerstwa, | Akcje kolei wschodnićj 134.50. — Akcje 
dają powód do najrozmaitszych wieści. | banku anglo-węg. 101.—. — Unionbank 
Nikt nie wierzy, aby Bismark opuścił 26850. — Losy tureckie 1675 — Losy 
ministerstwo pruskie i poprzestał tylko | weg. prem. 101.—. — Akcje kolei bogum. 
na kanclerstwie niemieckićm , niektórzy | 186 —. — Akcie kol. E żbiety 246 —. — 
utrzymują, że on się wyrzeknie tylko| Akcje kolei północno zachodn. 213.—.— 
prezydowania, lecz zatrzyma tekę pru-| Akcje franco-hungaria 102.50. — Ogólny 
skiego ministra spraw zagranicznych. austrjacki bank 355.—. — Akcje nowego 

W niektórych pismach południowo- | wiedeńskiego tow. Tramway  ——. | 

niemieckich czytamy podaną najpierw w|  Uspos bi-nie giełdy: mdłe. 
Augsb. Allg. Ztg wiadomość o nowym 
zjeździe trzech cesarzy. Mianowicie ce- 
sarz austrjacki ma się udać do Peters- 
burga stosownie do zaproszenia cara, któ-| == yi Z 
ry i cesarza Wilhelma również zaprosił;| ME" Do dzisiejszego numeru dołacza się: 
ale nie wiadomo, czy ten ostatni ze wzglę- Prospekt na mające wyjść dzieło pod t, tułem: 
du na swoje zdrowie pojedzie do Peters- | „Higiena* przez dr. med. Bolesława Lutostań- 
[irea choć tego pragnie. į skiego. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny Stan 


yw. 


sławnego, zkąd się dowiadujemy, ż62615 


skióm ministerstwie, ale pozostanie i na- 
dal pruskim ministrem spraw zagranicz- 


budowy razem z kosztorysawi tym pań- 


Wersal 16 grudnia. „Ajencja Huvasa* 
donosi: Rezultat sobotniego posiedzenia 


świecenia w Rossji, ogłosił tegoroczne - 


Rzym. Kardynał Antouelli, zapytywany 


Gralichowski, 


wrócenia wszelkich środków policyjnych © 
i administracyjnych, tylko nie religijnych. 
Tymczasem wiedeńska Presse zamieszcza 
taki telegram: „Sprawozdanie nadproku-- 


gmacie tym nie ma ani słowa w sprawo- 
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- OGŁOSZENIE. 


Wydział Rady powiatowej 
Rzeszowskiej, 
w myśl $ 30 Ustawy o reprezenta- 
cji powiatowej, podaje do wiado- 
mości, że budżeta funduszów, po- 
wiatowego i drogowego na rok 
1873 znajdują się do przejrzenia 
w biurze Wydziału powiatowego 
dla opodatkowanych w powiecie 
po dzień 27 grudnia 1872 roku. 
Z Wydziału powiatowego 
Rzeszów 13 grudnia 1872. 
Rybicki. 


—— 4 


Jeżeli w ciągu dni 10 p. Adam 
Baron Horoch nie odpowie skute- 
cznie na pismo z dnia 4 grudnia b.r., 
zmusi mię do przedsiewzięcia wiado- 
mych mu kroków. 

Kraków d. 16 grudnia 1872 r. 


(4801) A. S.E. 


i. T Wywiałkowsii 


w Rynku obok Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu w Krakowie, 


przyjmuje przedpłatę 
na dzienniki : 
„Kraj,“ „Czas,“ „Djabeł* 


i pismo zbiorowe: 


„Na Dzis“. 


KSIĘGARNIA 


D. E. Friedleina 


W Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


PISMO ŚWIĘTE 


starego i nowego testamentu 
przekład 


xX. J. wujka, 
zatwierdzone przez stolicę apostolską. 
Wydanie in folio ozdobione 230 drzeworytami 


Gustawa Doré. 


Całe dzieło składać sie bedzie z 62 zeszytów. 


Cena zeszytu 84 cent. 


Przy zeszycie lym płaci się zarazem 
i za' ostatni. 
Prenumeratorowie zamiejscowi ponoszą także 
koszta przesyłki i opakowania. 


Pod przepaską zeszyty wysyłane być nie mogą 
zpowodu, iż dla wielkości formatu łatwo uległyby 
uszkodzeniu. (3317) 


Zeszyt I. II. już wyszły. 


duży narożny pod L. 45 Dz. I. w Rynku głó- 
wnym, „Szarą kamienicą“ zwanym, jest każde- 
go czasu do sprzedania x wolnej ręki. 

Bliższa. wiadomość na II. piętrze u właści- 
cielki. 3880(1-3) 


ODARZNIRONEE PA RZEC Z Z A 


Med. płynny í 
Cukier żelezisty 


(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonéj metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jéj skutki. 


1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Grastrofan 
szczególny środek na choroby Żoład- 


kowe. 1 flaszka 70 ct. 
nmraść żelezista 


na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


Prawdz. Kral'a Karolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Chińska woda do ust 


„iehiński proszek do zębów 


najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zebów. 

'-1 daszka wody do ust 60 cent. 

1 pudełko: proszku do zębów 30 ct. 


Płynne mydło żeleziste 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 

1 flaszka 1 fi. — pół flaszki 50 cent. 

w najlepszćj jakości ma zawsze na 
składzie 3484(8-7) 

Józef Goldwasser 

w Krakowie, na Stradomiu w domu 
Deichesa. 
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jest bezsprzecznie papier loteryjny, 


a przyczóm gra sie darmo w 4 
Podpisany kantor wymiany 


Oryginalne Losy Salzburgskie bez obowiazk 


By każdy mógł sobie kupić 


Podczas upłacania gra się samemu na wszystkie wygrane. 


FABRYKA COKTERKÓW 


W. Lipińskiego w Krakowie, 


poleca sie łaskawćj pamięci Szanownych 


Tamże można dostać codzień świeżych i smacznych 
cukierków w- kilkunastu gatunkach po cenach 
dotąd niepraktykowanych w Krakowie. 


Najlepszych cukierków deserowych i do u- 


bierania sadów f/. zł. w. a. 1 — 

Karmelków nadziewanych 4/. — 80 

Szlazowych od kaszlu ¢ć. — 80 

Miętowych cukierków ¢ć. — 80 

Czekolada z najlepszego Karakas kakao f7, 1 80 

z waniliowa 1 30 

s sante 1 — 

M w proszku — 80 

m łupinki z kakao 4. — 16 

obstalunki na prowincję wysyłam za pobraniem 
pocztowem. 

VV. Lipirnsixi ulica Bracka Nr. 258. 
3851(3-5) 


Starożytne Meble 


i tym podobne 


kupuje się przy ul. Floryańskićj Nr. 365 
na I piętrze. 3799(2-12) 


OBÓWIE 


Damskie i Męzkie. 


Przez kilka lat, materyałem, forma i wyrobem 
obówia męskiego i damskiego zadawalniająe pu- 
bliczność wy Paryżu, mam zaszczyt po- 
lecić się Szanownćj Publiczności, zapewniając ja, 
że tak pod wzgledem elegancyi, formy .niezmie- 
niajacój się w użyciu, doborem najlepszego towa- 
ru, jak i nader umiarkowanemi cenami, zdołam 
odpowiedzieć słusznym wymaganiom. 


Felix Michałowski 
i Spółka 
Kraków — Rynek Główny, Nr. 20, 
obok Banku Galicyjskiego. 


AD TONON 


ze świadectwami z odbytych nauk gospodarczych 
i kilkuletnią praktyka — poszukuje miejsca przy 
większóm gospodarstwie. — A. K. poczta Dzików. 


3870(3-6) 


3877(1-3) 


Dr. L. G. Kraus, 


em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim e. k, szpitalu powsze- 
chnym, ma swój 


Instytut Ordynacyjny 


dla słabości 
ukrytych i skornych 
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, Werderthor- 

gasse Nr. 7, Il. Stock. 

Ordynuje od li do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
mag" Pisemne konsultacye uskutecznia się 
nięzwłocznie, a medycyny i instrukcye po- 
syła się w każdym języku. 
Sg" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do- 
świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych 
i najwiekszych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podaja naj- 
lepsza rekojmie, że chorzy beda prędko I 
radykalnie wyleczeni. 3496(9-7) 


TW pierwszej budzie przy trafice 


na Stradomiu pod Zamkiem 


WYSTAWA 


stereoskopów, parysk. obrazów, rozmait. starożytności. 
Albinoska-kobieta z białemi włosami, ezer- 


wonemi oczyma, będzie się popisywała wyroczniami delfickiemi. 


Przy końcu może sobie każda osoba w osobnym pokoju kazać 


opowiedzieć cały swój żywot. - 


<A7stęp 10O centów. 3874(2-3) 


dópoki losów wystarczy. Sprzedajemy takie. udziały 


Z dziennika „Wiener Medicinische Wochenschrift“ (wydawanego przez 
Dra Wittelshófer'a), wyjmujemy następująca wiadomość: 


Słodowe wyroby Hoffa sa bezsprzecznie najlepszóm pożywieniem dla 
słabych na piersi, albowiem widocznie powiekszają siły muszkułów, przywra- 
cają znikły tłuszcz, przez co organizm nabiera, nanowo spreżystości, a chory 
w krótkim czasie ciała — i uśmierzaja największy katar płucny i kiszkowy.— 
Nawet w zimnicach trawia je chorzy lekko i prędko bez najmniejszój przykro- 
ści, a bicie tętna bynajmnićj nie jest przyspieszone. Dla tych własności można 
przeto wyroby dawać najspokojnićj i małym dzieciom. Wielu lekarzy dla cho- 
rób dziecięcych wyraża się tylko bardzo pochlebnie w swoich pismach o do- 
brych skutkach słodowych wyrobów -Hoffa w tabes meseraica, skrofułach, w po- 
krzywieniu kości pacierzowćj, itd. Musimy tu jeszcze raz zrobić uwage, że po- 
mienione skutki zawisły tylko od prawdziwych słodowych wyrobów Hoffa i że 
naśladowane przez innych wyroby słodowe organizmowi szkodza i dla tego po- 
trzeba się ich wystrzegać. 3644(5-?) 


Główny Skład wo "wWieciniu, FKHolowratring 3. 
dawniej kEarntnerring LL, 


Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Korona“; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
iu p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOW - 
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGO; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
Ea a w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA. 


SPOŁKI GIER 


wyciągniętemi losami seryj, 
które dla tego 


BBE musza wygrać. W. 


Można u nas przystąpić za przesłaniem pierwszćj raty i należytości stęplowćj, 
wraz z wynadgrodzeniem za wygraną 


za los seryi po nastepujacych niskich cenach. 


jk 


IL. 


na 1/20 losów z r. 1839 z 3-ma losami seryi w 80 miesięcznych ratach à fl. 8 
i stempel fł;2.55 cent. — Ciagnienie numerów 1 marca 1878 r. — 

Główna wygrana fi. 220.000 złr. 

na 100 Brunszwickich losów z 4ma losami seryi w 25 

miesięcznych ratach à fl. 10 i stempel fi. 2.55 ct. 
na 60 Brunszwickich losów z I losem seryi w 25 
sięcznych ratach à fi, 6 i stempel 99 kr, 

pa 40 Brunszwickich losów z I losem seryi w 25 
sięcznych ratach 4 fi, 4 i stempel 68 cent. 

na 20 Brunszwickich losów z I losem seryi w 25 
sięcznych ratach à fl. 2 i stempel 37 cent. 


Sprzedajemy także udziały 


na najbliższe ciągnienia: 


ciagnięnie numerów 
31 grudnia 1872 
Główna wygrana 
talarów 20.000. 


mie- 
mie- 


mie- 


A. Na 20 Losów Kredytowych w 24 miesięcznych ratach 4 'f. 10 i stempel fl. 2.56, — 


Ciagnienie 1 stycznia. — Główna wygrana fl, 200.000. 


B. Na 20 Losów Tureckich w 21 miesięcznych ratach 4 fl. 5 i stempel 99 cent, — 


na wszystkie ciągnienia, a po spłaseniu 
1839, przy II. pięó Bru1szwickich losów, y 
Brunszwickie losy, przy V. jeden Brunszwicki fos, 


B. I 


Ciagnienie 1 lutego. — Główna wygrana franków 300.000. 


Zamawiać i raty upłacać można przekazami pocztowemi.— Podczas upłaty gra się 
wszystkich rat otrzymuje sie przy 1. 1/, losu z r. 
przy III. trzy Brunszwickie losy, przy IV. dwa 
potem przy A. | Kredytowy los, i przy 
turecki los w oryginale. — Wygrane wypłaca się zaraz. 


KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawniój 
FIDNAZARD A. FFOFŁST A... 


(Przedruków się nie płaci.) 3879(1-4) 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


(Galizische Boden Credit-Anstalt) 
W ERAEOW ILE 


na mocy $. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do l. 5,156 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 
c. k. ministerstwa spraw wewnetrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674 


otworzył 


w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu” 


w Rynku pod nr. 19 na dole 


KASĘ WKŁADKOWĄ 


która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne "poczawszy od 1 złr, i opłacać od takowych procent w stosunku 


5'e od sta rocznie. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracaja 
się za okazaniem książeczki wkładkowój bez poprzedniego wypowiedzenia. — 
suja się do kapitału dla dalszego oprocentowania. 


Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi- 


DYREKCJA. 3779(18-20) 


przesyła na franowane zapytania (porto wynosi 5 
kr) profesor matematyki 


R. von Orlice 


Berlin, Wilhelmstrasse 5, 


swój najnowszy wykaz wygranych 


(mie za poprzednia zapłata jak wielu jego oszukujacych naśladowców, którzy 
kilka dzienników przeciw niemu beziniiennie podburzyli i oczer- 
nili go) wraz z wyjaśnieniem iastrulscyj gry w loteryę 
które uznane są za umiejętne i jak wiadomo okazały się w o- 
góle szczęśliwerni. 3848(2-2) 


Na pięć kredytowych losów 


2. 100 z r. 1864, 2 fl. 50 zr. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary, 
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Bady, 1 Windischgratzia, 1 Wald- 
; steina, 1 m. Qomo, i Keglevich'a 
gra się za kwitem udziałowym naszój 


gry spółkowej grupy ©. 


między 18 uczestnikami w 25 ówierórocznych ratach a 7 fl. Mage. Zaraz po złożeniu "Ag 
pierwszćj ćwierćrocznćj raty fi. 7 gra się już na najbliższe ciagnienić 

losów kredytowych 
2go stycznia, rentowych assygnat m. Como tego samego dnia, losów Salma 15go stycznia, 
losów Clary 30 stycznia, losów Genois 1 lutego itd. z głównemi wygranemi wynoszącemi 


przeszło trzy miliony 


w roku. Po zupełnćj wpłacie sprzedaje sie Losy według kursu, a gotówke rozdziela sie 
w równych częściach między uczestników. Opłata steplowa prawem przepisana wynosi za 
assygnatę udziałowa raz na zawsze fl. 1.30. Zamawiać i dalsze raty upłacać można przekazami. 


Wygrane wypłaca się zaraz. 
Główne wygrane zrobiono u nas na assygnaty rentowe i gier spółkowych d. 1 wrze- 
śnia 1871 na los z r. 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1864. 


Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku 


dawnićj 


Edward: Fiirst, Wiedeń, Stefansplatz. 


(Przedruków sie nia płaci.) 


3832(3-5) 


Papier, karty wizytowe, pieczątki 
i inne rekwizyta do pisania. 


Wszystko w najlepszym gatunku po następujących bajecznie tanich cenach : 
Motto firmy: I tani towar może być dobrym. 

Praktycznym a takim preze tem jest nowy 
garnitur biurkowy z lanego bronzu, skłądajacy 
się z 10 sztuk, a mianowicie: kałamarz i pia- 
seczniczka, podpórka na pióra, cieżarek, dwa 
lichtarze stołowe, 1 termometer, 1 lichtarz re- 
czny, schowek na zapałki, 1 obcieracz piór, 1 
podstawka na zegarek. Wszystko bardzo pię- 
kne i eleganekie 3 złr. 

Nowo wynaleziony proszek atramentowy. 
Domieszawszy tylko wody, mamy wyborny a- 


Francuzkie papiery listowe 
z wytłoczeniem bezpłatnem dowolnego nazwi- 
ska liter lub korony. 
100 sztuk 80 cienki i biały 45 ct. 
100 , „ po angielskku zabkowany i li- 
niowany 65 ct. 
100 „ „` ząbkowany w wielu kolor. 75 c. 
100 sztuk 40 cienki i biały 85 ct. 
100 n „ po angiel, zabk, i liniow, 1 złr. 
100 kowert, 80 białych 30 ct. 


» k i trament połyskujacy, 1 pudełko 20 t 
100 bkow. 3 ra ży aN z SA 
100 M w g apro PAoa hc W- Wzory zwykłego i kaligraficzn. pisma 
100 n 2 m emaljow. ZERA. 60 ct dla nauczycieli i uczniów. 1 zeszt mał. format 
100 r é z aa niaar IE a. A Ea 30 gatunkami rozmaitego pisma 65 ct. W zo- 


ry do szybk. nauczenia się rysunków najnow. 
metody dla początkujacych i dyłetautów w ró- 
żnym wyborze, 1 zeszyt 10, 15, 25 cent, 

Mż. Kompletns szkoła rysunków w 6 zeszyt. 
wydana przez znakom. nauczyciela rysunków, 
począwszy od jednój kreski w systematycznem 
stopniowaniu aż do zupełnego ukończenia na- 
uki rysunków. Dla młodzieży szczególnie przy- 
datne, Wszystkie 6 zeszyt. kosztuja złr. 1.20, 


BS" Ołówek mitreilezowy. 7%R55 
Jest to bardzo ozdobny, podobny do mitrei- 
lezy ołówek maszynowy, w którego 6 poboczn. 
otworach znajduja się ołówki rezerwowe na 
kilka miesięcy. 1 szt. kosztuje tylko 20 et. 
Nowy necessaire do pisanta ze skóry 
jachtowćj, bardzo elegancki, łatwy do przecho- 
wania, tak, że nawet dla studentów jest dobry, 
zawiera w najlepszym gat. 1 kałamarz, 1 rą- 
czkę do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 1 gła 
dzik kościany, 1 pieczątka, 1 scyzoryk do skro- 
bania, 1 kawałek laku, 1 gumaelastyka, 6 szt. 
pi r, razem tylko złr. 1.70. 
Torby sykolne dla-chłopców i dziewcząt. 
1 z rzemykiem pojedyncza ct. 40, 50, 60. 


Sg Dwie piękne litery z korona w modnym 
druku kol. na 100 egz.: monogram 30 c. 
na 100 kowertach 30 ct. 


Sto sztuk kart wizytowych 
na papierze podwójnie lakierowanym do lito- 
grafowania złr. 1. 
takież same z drukiem czarnym ct. 560. 
Pióra stalowe. 
Regulatór-Feder do regulow. dla każdój reki 
i do każdego papieru, 12 sztuk 24 ct. 

1 tuzin piór angiel. w 42 najlep. gat. 10 ct. 
12 „ w kartonie powyższego gatunku 80 ct. 
12 „ piór aluminow,, woln. od rdzy 80 ct. 

1 „ piór kauczak. wybornych, 10 et. 
Słynne pióro Magnum bonum dla każdćj ręki 

wraz z rączką 12 sztuk, 15 ct. 
1 tuz. ołówków w dobrym gatunku 10, 15, 25, 
35, 45 ct. 

1 tuzin raczek do piór, 10, 15, 20i 30 ct. 
mg” Wiolka korzyść otrzymają nowe ołówki 
maszynowe, nie potrzeba ich bowiem zaostrzać 
i końce nie odłamuja się. — 1 szt, oprawna w 
drzewo 10 ct. 1 szt, w kości 15 ct., 1 sztnka 


z rączka do pisania i nożykiem 90 ct., 1 cała | 1 X skórzana ct. ct.*60, 80. 90 
kapsułka wystarczająca na 3 miesiąca 10 ct. | 1 portfel szkolny dla dziewczat ct. 90, złr. 1, 
1 szt. gumy elast. do wycierania ałówka i a- 1.20. j 


tramentu 5 ct. 

ma- Piękna rączka do piór WE 
filigranowój roboty z kości, zaopatrzona cieka- 
wą mikro-fotoprafia za bezcen po 25 cent. 

mag Pieczątki ładnie rznięte -%8 

z pieknemi monogramami, 

1 sztuka z 2 literami z rączką 50 ct. 
Korona kos. 30 ct. całe nazwiska obliczają się 
tanio. 


MSF" Nojlepszy obcieracz piór. -ai 
cią, która pióro powalane czyści za jednym ra- 
zem, 1 sztuka 40 ct. 
Hf. Atrament we wszystkich kolorach, naj- 
lepszego gatunku. i flakonik. czarnego, czerwo- 
nego, niebieskiego, zielonego 10 ct. 
Najlepsze przyrządy rysunkowe. 
1 szt. dla uczmiów et. 80, złr. 1,51 20, 1.50. 
w więkzych rozmiar, komp. 
na złr. 2.50, 3. 
najlepsza dla inżynierów, złr, 2, 2.50, 
3.50, 4.50. 

1 cyrkiel 20 cent., 1 pióro rysunkowe 30 et, 
map” Pudełka z farhami “JWE 
napełnione dobremi farbami miodowemi do ko- 
lorowania lub malowania akwarelowego, 1 pu- 
dełko napełn. 1%, 18, 24 farbami. et. 25, 35, 
45; 1 pudełko napełn. farbami najlepsz. gat. 
w 12, 18, 24kolor. ct. 80, złe., 1, 1.20. 1 pędzel 

ct. 1 i 2; 1 tusz chiński 2) i 80 et. 
ug” Globusy PE 
dla uczniów wszelkich klas, 1 szt. et. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50. 1 szt. z merydjanem 
złr. 1.50, 2.50, 4.50, 6,59. 
IMĘ" Książki do notowania. BE 
1 szt. oprawna w papier, 5, 10 ct. 
L=; 5 w płótno, 15, 25 et. 
© 4 3 w skórkę, 35, 45, 65 ct. 
1 wieczysta notatka z kartkami pergaminow. 
niespożytćj trwałości, 45 ct. 
Praktyczne wskazówki datum "24M 
1 sztuka dla kancelaryi 20, 30, 50 et. 
Sz „ salonów et. 70, złr. 1, 1.20. 
mag" Prasy do kopiowania -79i 
najlepsze, najtrwalsze i praktycznćj konstrnke. 
1 szt. 4,50, książki do kopiow. o 500 ówiartk. 
1.80, prawdziwy francuzki atrament do kopiow. 
1 dzbanuszek 45. 


Prasy stampigliowe złr. 2.80. 

Stampiglia z pudełkiem blaszanem, tłuszczem 
i pędzlem złr. 4.50. 

Stampiglie maczajace się same przez się, 1000 
odcisków dające za jednem namaczan. 
maszyny, najprakt. dla urzędów i kan- 
torów, 1 exempl. złr, 6.50. 

Najpiękniejsze karty z powinszowaniem imie- 

nin i Nowego Roku, gustownie wygladające, 
1 szt, 5, 10, 15 ct.; wyborowe gatunki wraz 
z poduszeczka pachnidłową, 1 sztuk. po 20, 
80,40, 50: et. 
Eiaetyozne taylpzki rachunkowe 1 szt. 5, 10, 
15, 20 ct. 
Teki do pisania 

małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z 

zamkiem złr. 1.20, 1.50, 1.80. Takież same z 

zupełnóm urządzeniem do pisania 1 szt. złr. 2, 

2.50; zbytkowo urządzone wewnątrz i zewn. 

złr. 3.50, 4, 4.50. W wielkim form. ezwórkow. 

bez nrządzenia złr. 3, 3.50, 4. Zbytkownie u- 

rządzone złr. 4.50, 5, 5.50. 

Mg" Marki do pleczętowania listów HE 

dla wygody swojćj, taniości i dobrego nalepia- 

nia lepsze od opłatków i laku, w najlepszym 
gatunku z dowolną firma, z herbem, nazwis- 

kiem lub monogramem, 500 sztuk złr. 1.60, 

1000 sztuk złr, 1.50. 

Papeterje. 

Pięknie urządzony pokrowiec, napełnion. różn. 

rodzaju papierem listowym i kopertami, 1 szt.| 1 wielki karton o 5 sztukach najlepsz. laku w 

ct. 25, 36, 50, 60, 80 złr. 1. 3560(3-12) | różnych barwach, tylko 15 ct. 


ż W tym gatunku jedynie dostać można 
w Wiedniu u A. Friedmanna, Praterstrasse Nr. 26. 


1 n n n 


1 p 


Najlepszym podarmkiem ra Boże Narodzenie lub Nowy Rok 


przez 
stolicę 


który zachowuje zawsze swą wartość i jeszcze daje posiadaczowi możebność znacznój wygry; jako osobliwie korzystne losy zasługują na polecenie; 


Salzburg wypuszczone Losy, 


ciągnieniach na główne wygry f. 40.000, 15.000, 30.000, 15.000. 
obowiazuje się wykupić po całćj cenie kupna'po 4 ciągnieniach, a to od 1 do 
u wykupna po cenie zakupna, teraz po 26 f. za sztukę. 

takie losy, sprzedaje się je na częściowe upłaty po A. 1, (stempel raz na zawsze 1 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedenskiego Banku Handlowego, dawnićj J. C. Sothen, Graben 13. 


których 3-cie ciągnienie 
nastąpi już 


5 stycznia 


wygra 


5 września 1873 roku wszystkie u niego do 3 stycznia 1878 r. po fi. 30 za sztukę zakupione losy Salzburgskie. 


* góra 40.000 ff. 


3815(7-10) 


9 cent.) po cenie 30 fl., tak, że naiesięcznie 1 fl. płacić potrzeba, a po spłaceniu ceny losu wydaje się eryginalny los salzburgski. 


BE WW Krakowie dostać można u AARONA ETRENSCHU'TZA. PU 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Graliechowskiego. 


Ładny kubek porcelanowy napełniony szcze- 


